
Wydanie poranne
Ę jrm Ą p la te

st* „«M i tiwodu* WTŁutl 
w Twsrw1.*: aimel^sBie 
ja s . Z*, oĆBauuali

BllMlBlfa iopJzCA *i| 
dl hal. *ła ■*■. *r *.

U cm B«d*kc*i i  d iłnrinl- 
Hweji: fjg «L Irw Knj/Ś»

I r Ł\wąM>j 1- 7 

Taiafos Nr. 1*0.

Wydania pcrsnrp
f n * d ] > ł a i a

m  „Głoi, Narodu* wynosi 
■a | r«wi»fHl ■ miesięczni, 
kor. p-70. W państwie nie- 
mieokiem kwartalnie: 10 
koron. W inny^ państwach 

kwartalni* koron l k —. A

•ZIENNII POUTYCZNY, ZfltOŹGHY tf 3089 1893 PBZEZ JOZEFA ROCOSZA. 
K E B A K T O H  N A C Z E L N Y :  Dr. A N T O N I  B B A U P B E .

Nmar pojadynoy w miejsca 
10 k. na prowincji li ' h. 

KaAda sauana adrwu 40^k 
Ł n *  nladntelny ilostro 

  wany 14 kaL

. 'trwania (insanty) przyjmuje opowatnioay przed rięMorc* teg* Olała p. zum ł* * r  ttrymraK w tiara* iuantowam „Otom Narodu* róg uL Iw JErayte i Mikołajski*} l. 7 
<M nli)‘i  win drobun pismem (petihl aa pierwszy tri 1* kalany, — aa kaldy naatgpny n i  U panny —- Nadaman* po *0 kalenj od witnaa aa kaidy rai. — Śluby, 
Mfemogl *t-. 10 kaL Zamiąjioowa o g u m ią  przyjmij •: w* Lwowi* 8. 8«koL>ws*i, pasa* Hananania, w Wtadnia HzeseaiWil *  Yogler, (taki* w Hamburgu, PnitturcJ- 

uad Menem, BerlioW, Upaku, Wroołzwi*). — M. O, , Jk. B. Mewa, M. Dukat, Ł  Sehzlek, w Paryiu C. Adam nu da V*nu* M.

N t . m . Kraków , Bukata dala *0  Sierpnia 1904 r. Rak x n .

W O J i A .

Przód upadkiem.
Jenerał Stoisl odrzucił wezwanie do kapitu- 

ję ji  twierdzy, ora* propozycję mikads, że nie- 
Werący umilała w walce mogą ■ (pościć miasto. 
Wobec tego pozostaje Japofiezyhom jedna tylko 
boga do zajęeia Portu Artura, tj. bombardowa­
nie i szturm.

Stawiać w obecnej ehwlli pytanie, czy twier­
dza u n  widoki ocalenia, byłoby anachroni smem. 
Ra jej upadek przygotowana jest opinja całego 
Iw i.ta, riaoy wszystkich państw, nie wyłączając 
Rosji, wsiystkie koła wojskowe, wszyscy stratę- 

glcy. O pcwoey, o jakiejś odsieczy nie można 
przecież myśleć Port Artura pouostawiouy jest 
tylko własnym siłom. One mogą katastrofę od­
sunąć na jakiś eras, zależnie od swego staną, ale 
Jej nie uchylą. Ctociaż i zy rkie opowiadania 
świadków* o zasobach twierdzy, oraz doniesle- 
j i a  źródeł prywatnych nie dają wyczerpującego 
i , prawdziwego stann zasobów tejże, tc prre- 
s ie t : amuuieja, wyczerpując* się eiągle 1 w do­
syć szybkim tempie,—jeśli uwzględnimy częste i 
kilkudniowe nieraz ataki Japończyków,— i nie u- 
zupełnlana, bo skądże ? musi się przecież wyczer­
pać; żywność musi się wyczerpać; zresztą i o- 
Brońcy szczupieją, pomimo że przy oblężeniu 
pada ich znacznie mniej, niż oblegających a do 
iego, co na;ważniejbza, dnch wśród załogi może 
tak upaść, ze obrona s*anie się niemożliwą. — 
Ustawiczne bombardowanie twierdzy, rozdziera­
jące seeny bitew, ciągłe alarmy, naprężone cru- 
wanie, trudy fityezne, upały — t< wszystko wy­
czerpuje najsilniejszych nawet żołnierzy, natury 

najwięcej nawet prymitywne. Chwilowo może ich 
podnieść płomienna mowa wodza, lub przykład 
nieustraszonej odwagi, jakaś suggestja chwili 

może ifh popchnąć do czynów niezwykłych, — 
ale siły ludzkie mrją pewne granice I mnącą aię 
wyczerpać; nawet instynkt samozachowawczy za­
miera, przychodzi zobojętnienie, a z nlem koniec.

Na jak długo wystarezą te środki obrony — 
nie wiedzieć. W każdym razie Japończycy po 
odrzuceniu przer St&ssia wezwania do kapitula­
cji, będą przypuszczać ataki coraz gwałtowniej­
sze i bez wzgiędn ca ofiary przeć będą do zdo­
bycia twierdzy, bo prseeiągąjące «łę  oblężenie 
Trzyma na uwięź* wojska, potrzebne obecnie na 
l  Hnocy dc akcji przeciw Eur»patklnowi. Moill- 
wem jest catem, że Port Artura ostoi się jeszcze 
jakiś czas, ale mofliwem jest ta';że, że upadnie 
lada ehwila.

Co się tyczy położenia (krętów rosyjskich, 
które po drugiej nieudałej próbie ucieczki za­
wróciły z powrotem do przystać i, to zaznaczyć 
należy, że obecnie nie mają one tam ani jedne­
go miejsca, gdzieby bezpiecznie schronić się mo­
gły przed pociskami japońskimi.

Możnaby zatem przypuszczać, że podejmą 
może jeszcze jednę rróbęj ueleczk* — wobec 
ezujBości floty japońskiej nie rokującą powo­
nienia. Mcżli—*» jest także, że Japończycy sa­

mi będą je  obzezędsuć w tej myśli, iz z upadkiem 
twierdzy staną się one ich łupem, łupem dosyć 
eennym. Japończycy mieli zagrozić, że gdyby 
Bosjanie sami chcieli wysadzić swe statki w po­
wietrze, miasto będzie zbombardowane pociskami 
Hdytowemi, a z taką alternatywą, o ile naturalnie 
jeat ona prawdopodobną, musi się liczyć komendant 
twierdzy. ________

Przyjaźń austrjacka.
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Rzymu. Powiezie ono podarunki bogate dla pa- |

ry królewskiej włoskiej. Ale cenniejszym, niżeli 
podarur'•i, będrie list wła»noręczny sułtana. — 
W tys liśc.e Abdcl-H&jjud saprasza króla Wi­
ktora Emanuela U l, by zechciał wraz z żoną 
odwiedzić Konstantynopol.

I  owo poselstwo i owe podardnkl, a przede- 
wszystkiem owe zaprosiny do Konstantynopola 
są demonstracją polityczną, wymierzoną prze­
ciwko Austro-Węgrom i przeciwko polityce Bał- 
kań.kiej tych ostatnich.

Wprawdzie obecny król włoski uchodź* za 
przedstawiciel e tego kierunku polityki zigrawi- 
esnej Włoch, który dąży do rozszerzania obe­
cnych granic politycznych Italji Zjednoczonej.— 
I  jego pomawiano kilkakrotnie, że chciałby owo 
roz«zerzenie uskutecznić koutem Turcji. Co kil­
ka miesięcy fruwają po świecie pogłoski, że Wło­
chy zbroją się już to celem zagarnięcia Alhanji, 
już to Trypoiisu.

W zasadzie przeto sułtan powinien patrzeć 
na Włochy z tą Ban ą podejrzliwością, jak i na 
Anstro-Węgry. W głębi duszy A bduł-Hamid mo­
że ttk  samo nie cierpi Włoeb, jak i Anstro-Wę- 
gier, ale wie doskonale, że Włochy słabsze, ni­
żeli monarcbja Habsburska, > zatem mniej nie­
bezpieczna. Wie także, iż te Wiochy zazdrośnie, 
gniewnie patrzą na zamiary Anatro-Węgier, by 
się pcjunąć ku Salonie**. Chce przeto w owych 
Włoszech szukać sojusznika celem osaczenia Au- 
stre-Węgier od południa i laparela jej drogi.

W t^m celu zaprasza Wiktora Emanuela U l. 
o& eui aeyjnie do Konstantynopola. Owe odwie­
dziny mają zadokumentować światu, jak serde- 
esne łączą go stosunki ■ Włochami, serdeczniej­
sze i Jepsże, ni_ z Wiedniem. Bównocieśnie owo 
odwiedziny mają posłużyć za pogróżkę pod adrc ■ 
sem Austro Węgier, że na droase z Mitruwley 
do Saloniki napotkałyby nie tylko wojska tu ­
reckie, ale 1 włoskie.

Powtarza się tutaj hlstorja XVI i XTH wie­
ku, kiedy to chrześcijańska Francja Burbonów 
szła ręka w rękę z Turcją przeciwko Habsbur­
gom.

Jak Ludwik XIV przed laty dwustu, tak o- 
beenie król włoski gotów podać Turcji rękę, 
byle nie pozwolić Habsburgom na zaokrąglenie 
dzierżaw. Jak wtedy, tak i teraz krzyż 1 pół­
księżyc, monarcha krwi romańskiej 1 władca z 
domu Osmanll porozumieją się wybornie, by za­
tarasować Szwabom drogę na Bałkan. Bo Aa- 
strja — bardzo słusznie — w oczaeh Tarków 
uchodzi zawsze za straż przednią niemczyzny, 
która, idąc wtdłuż Dunaju, teraz chce się prscr- 
dostać nad morze Egejskie i stamtąd zarzucać 
sieci na Azję Mniejszą.

Seibłe porozumienie włosko tureekie niewąt­
pliwie utrudni plany bałkańskie Austro-Węgier. 
Owo zbliżenie sułtana do Kwlrynału w Rzymie 
j< st pociągnięciem tak genjalnem, że o jego autor­
stwo można śmiało podejrzy ać starego wroga 
Austro- Węgier, księcia Mikołaja Czarnogórskie­
go. On, którego zięć zasiada na tronie włoskim 
i którego rozum sułtan ceni sobie wielce — on 
jeden był w możności wjaść na pomysł skoja­
rzenia Włoch Turcji przeeiwko Austro-Wę- 
grom, on jeden był w możnLŚei przeprowadzę- 
nL tego planu.

Prześladowanie rządowe na Litwie.

Warszawa, dnia 18 sierpnia.
(.Korespondencja wCiosu Narodu*).

U was w Krakowie zaczęło wychodzić pismo 
p. t. ,Z* wiarę i ojczyznę11, poświęcone sprawom 
t. ».w. „kraj<i zabranego, t. j. tym dzielnicom 
Rzerzypospolitej, które po r. 1815 nie weszły 
w skład Królestwa kongresowago.

Masa przed sobą sierpniowy zeszyt tego pi­
sma. Nit na wszystkie jego wywody zgodzić się 
można. Nie wszystkie nawoływania redakcji wy- ! 
dają mi się nieszkodliwemi w stosunkach t. zw. 1 
kraju zabranego; materjał faktyczny miesięczni- j

ka daje jednak kilka faktów tak jaskrawych. 
*acieh wołających o pomstę, że powinniście je 
jak nąjprędzej przedrukować w Głotie Narodu.

Podam wam do wladomoeei kilka bieżących 
obrazków z życia polskiego na Litwie, zaznacza­
jąc z góry, że nie dodaję od siebie nie do tego, 
co publikuje miesięcznik krakowski.

Jak wiadomo już zapewne czytelnikom Giosu 
Narodu, pielgrzymkom idącym do Ostrej Bramy 
ule wolno nieść godeł kościelnych: krzyża, cho­
rągwi i t. a. Jeden z młodych kapłanów, ks. A- 
leksander Łopnszański, poświęcił chorągwie, po­
błogosławił tysiączne tłumy parafjau n» drogę 
do Kajśw. JMarji Ostrobramskiej. Poszli ze śpie­
waniem i radością w sercu. Ale jn t w Oszmia 
nie zatrzymała ich polieja. Krzyż i chorągwie 
umieszczono w kościele oszmiańskim- Nie odstra­
szyło to parawan holszańsklch od dalszej drogi. 
Nazajutrz o świcie wzięli z kościoła chorągwie, 
krzyż i poszli dsłej. We wsi Miodnikach rzuca 
się policja na pMgrzymów, wyrywa krzyż i h. 
mie go. Lud b-oni się . krzyż złamany związuje 
i idzie. W Wilnie policja z kozakami nakazuje 
zaprzestać śpiewów. Cóż wam szkodzą narze 
śpiewy? — zapytują pielgrrymi. — Czyż nie 
wolno się modlić, ebwailć Pana Boga? Po co 
u b i j e c i e ,  łamiecie krzyże? Kozaey wpadli na 
pobożnych, rozpędzili biedaków na wszystkie 
strony *.

Księdza Łopuszańskiego skazano na 8 lata 
więzienia. Tę samą karę wymierzono księdzu 
Michałowi Aborowicrowi, dziekanowi oszmiań- 
skitmu za to, że pozwolił pielgrzymom wziąć 
napowrót chorągwi* z kościoła.

A oto birreg innych nadużyć rządowych, któ­
re opisuje miesięcznik litewski:

Jak (wiadomo czytelnikom, kc. Zwiero«iez, 
biskup wileński, ronpociął walkę ze szkołami 
eerkiewuem), które zmuszały ludność katolicką 
do oddawania dzieci na naukę popom, kierowni­
kom owych szkół. Rząd skazał arcypasterca ze­
słaniem w głąb Rosji. Zakaz bisknpi uczęszcza­
nia do szkół cerkiewnych ntrzymał jednak moc 
obowiązująią. Ludność katolicka przejrzała, żc 
wychowaLii dzieci w Szkołach agitaeyjno-prawo­
sławnych naprowadza wprost klęskę na neznela 
katoliekie. Rząd nie kapHi-luje jednak i sta™ się 
podstępnie wyrabiać pole działania dla szkół cer­
kiewnych. Oto dokładr* Ilustracja sposobów rzą­
dowych :

„Do szlacheckiej okolicy Ejsmontów w <?ro- 
dzieńskiem. zjawia wię pewnego razu grodzieński 
naczelnik powiatu i ząjeżdża do Władysława 
Ęjgmonta. Gospodarz, uszczęśliwiony przybyciem 
dygnitarza, częstuje go herbatą i nadskakuje jah 
potrt.fi. Przy herbatee sprawnik poecynt. wyle­
wać łzy kroKodyle nf J  losem biednego ludu pol­
skiego „Biskup — powiada — swem roeporzą- 
dzenlem chce pozbawić dzieci wasze dobrodiiej- 
stwa nauki. Księża was — prawi — tumanią, 
ale rząd litościwy zawsze o was pamięta. Przy- 
j< snąłem właśnie z radosną nowiną, że wieś wa­
szą wkrótee ozdobi szkoła cerkifc^na, tjiL. z 
z waszej strony potrzebna jest zgod* i maleńka 
pomoc*. Tak mówi chytry sprawnlk. Wkrótce 
zjawia się w Ejsmoniach pop i równie łarkawie 
„pije herbatę* n Wacława Cydzika, a na.'tęnnie 
wybiera go na zarządzającego budową cerkie­
wnej szkoły. I  pewnie stanęłaby w szczerej pol­
skiej wiosce ta poma pułapka, gdyby nie prośby 
i groźby kapłanów naszych*!

Rzecz jasna, że w lnnysh wsiach litewskich 
udrje się sprawnikowi i jego organom przepro­
wadzić sgodę gminy na wybudowanie szkoły cer­
kiewnej — i raz na zawsze staje na gruncie ka­
tolickim roi* .dniu prawosławia. Księżom katoli­
ckim nie wolno protestować otwarcie prseeiw 
agitacji policyjnej, mimo, że w gruncie rzeczy 
protest tuki ma za sobą ochronę prawa, zastrze­
żonego wyr iście przez Knrję rsymsuą. Co pomo­
gą jednar pisane prawa, skoro przestczc-anie ich 
zaprowadziło naprzykład biskupa Zwierowicza 
wprost na banicję?
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Jest to rzecz wysoce enamienna, że w ezasie 

wojny, gdy rząd rosyjski schlebia zYitklm 
i wizystkiemu, gdy garety najkoaserwatywniejsBe, 
jak Graidanin ks. Meszcterski«*gc wypisują obłu­
dne artykuły o potrzebie równouprawnienia tak 
b w . krajów innoplemiennych— ten sam rząd i o- 
pieknn Grażdaninćw nie przestaje jednak prze­
śladować uctuć katolickich ludności litewskiej.

To jedno uczucie jest w oczach rządu peters­
burskiego silniejsze nad chwilową potrzebę poli­
tyki ustępstw.

Głos o nauce literatury polskiej 
w gimnazjach.

W świeżo wydanem sprawozdaniu dyrekcji 
III. gimnazjum w Krakowie znajdujemy głos 
prof. Antoniego Mazrnowskiego p. t. „Uwagi p 
nauce literatury polskiej w szkole średniej*. 
Z rozprawy tej wyjmujemy ustęp, w którym jest 
słuszna mowa o potrzebie zaznajamiana uczni 
z literaturą najnowszą:

„Rozumiem skrupuły przeciwników. Bywało 
i  bywa tak zrwsze — powiadają out — że co 
nowe, wydaje się piękne, lśni »ię barwami tę­
czy, zachwyca, choć łudzi: czas, perspektywa 
półwieku, wieku, który upłynął od początkowe­
go rozgłosu dzieła, śclrra i przyćmiewa blaski i 
kolory, uwydatnia skazy, tiami i gasi zachwyty, 
ogromnie pomniejsza cenę. Jakie dziś trudno 
wynuć się b mody lub namiętności, wznieść się 
tak ponad czas, aby bez uprzedzenia przeniknąć 
głębie i tajniki dzieła i prawdę nznać. Jak bo­
leśnie ładził się Słowacki, gdy sądził, że „wszy­
scy Indzie mają oczy Rafselowskie, że dosyć jest 
jednym iłowa zarysem pokazać im piękną po­
stać duchową, że dbać nie trzeba o niedowidze­
nie, że obdarzeni są platońską i attycka uwagą*. 
Mylił s ię : spólcześni o dziełach spółczesnvcL nie 
sądzą trafnie; co więcej, starsi sądzą ujemnie, 
młodzi z entuzjazmem. Gotowa droga do niepo­
rozumień, niewczesnych dotknięć drażliwych, 
zmniejszenia powugi stann... Lepiej nie tykać, 
niechaj śpi cicho... Wygodna zaBada, ani słowa. 
Alei oto leży w tej chwili na mem binrce kil­
kadziesiąt spisów prywatnej lektury abiturien­
tów.

Właśnie je przeglądałem i w każćym widzę: 
„Warszawirnka*. „Wisele*, , Legendo*, to znów 
na odwrót: „Legenda*, „Warszawianka*, „We­
sele*. Uczę w paru prywatnych zakładach i na 
miesiąc przed ukończeniem kursu klaBy ósmej— 
j  iwią się deputstcje z nieśmiałą, ale naglącą pro ■

śbą: „o Wyspiańskim, panie profesorze, o Wy* 
spiań1 kim prosimy powiedzieć!* — „Jakże mó­
wić o Wyspiańskim — bronię się — kiedy trze­
ba csytać, a książki drogie ?“ — „Kupimy* — 
odpowiadają. Tradns rada — zgadzam się, po­
święcam kilka końcowych godzin omówieniu tre­
ści, pomysłu, idei, formy sześciu dzieł: „Legen­
dy*, „Bolesława Śmiałego*, „Warszawianki*, 
„Wesela*, „Wyzwolenia*, „Akropolis*. Nletjluo 
mają książki, nietylko czytają, J e  słuchają chci­
wie, w niezwykłem skupieniu serc i umysłów, 
wchłaniają r ekłbym całą duszą, a pilnie, a wdzię­
cznie, że profesor byłby jnż nie wlew jakim 
sobkiem, gdyby się nie cieszył, że oto pomiędzy 
nim, a młodemi sercami zadzierzga się przymie­
rze myśli i przukonań. Życie wzywa, ’'yeie woła, 
ze trzeba włączyć niektóre dzieła i niektórych 
autorów. Źle jest, gdy młodzież poza szkołą ma 
swoje bogi, a szkoła ich nie uznaje, gorzej na­
wet: potępia. Jeśli istnieje niepe mość co do 
wartości, to po pierwsze — na to są wytrawne 
oceny krytykf, aby o ile można usunęły trudność, 
a powtóre istnieją d*ieła, niewątpliwie trwałe i 
odporne na czas: takiemi są właśnie dzieła Wy­
spiańskiego*.

Po za skrupułami przeciwników, o których 
szanowny profesor mówi na początku cytowane­
go nstępu, są jeszcze jednak skrupuły zwolenni­
ków jego głosu. Mamy na myśli mianowicie tę 
chorobę, którą, kto wie, ccy medycyna nie nu- 
zwie kiedyś profesorską — hypertropią naczyń 
żółciowych. Ta niedomoga sprawia, że aauczy- 
eiele gimnazjalni przystępują najchętniej do ma­
sakrowania tych dzieł, które ciągną serca mło­
dzieży. Dzieje cię to dzisiaj, działo się to zawsze.

Siatek tego krytyzma bywa zaś prawie za­
wszą jeden i ten sam. Młodzież traci zaufanie 
do opinji nauczyciela, a energja reakcji snbje- 
ktywnaj w umysłach uczniów wzrasta.

...da...

O WIEDZĘ.
I.

Gdzie zapisać dziecko?
Oto zbliża się pora roku, która tysiącem trosk 

osnuwa czoło rodziców i wychowawców. Koniec 
wakacyj, czas zapisu dzieci do szkół, otwareie 
nowej drogi życia dla młodzieży.

— Gdzie zapisać dziecko? — pytają jedni 
drugieh, ')

— Nie zapisuj do gimnazjum — radzą je­

dni — tam zmarłymi językami męczą dzieci, la- 
mią im nie jeden raz całą przyszłość.

— Nie zapisuj dc realnej — twierdcą inni — 
za niski poziom, brak języków starożytnych] za­
myka świat.

— Nie zapisuj do przemysłówki — woła gto* 
trzeci — złamiesz los dziecku, wysoko ni< zaj­
dzie, nasz przemysł nie wystarczy

— Nie zapisnj do seminarjom — nowa prze­
stroga. — Czy chcesz głodomorem zrobić dzie­
cko?

Słuchając podobnych zdań, rodzice błądzą 
istotnie jak w labiryncie, pełni niepokoju, wąt­
pliwości, oraz trwogi. Ostatecznie zapisują dzie­
cko tam gdzie znaic źli dla nłego miejscu, gdzie 
nie zastali na drzwiach szkoły groźnego napis* 
„zapełniono* 1

Nieraz zdarzy się wtasnłe tak, i ł  dziecko zo­
stanie zapisane tam. gdzie nie powinno byłe się 
znaleść, bo zdolności jego umysłowe i usposobie­
nie psychologiczne wymagały supełnic mn. g* 
kierunku. Omyłki zachodzą wtedy, gdy rodzie* 
istotnie nie znają swych dzieci i uie wiedzą, ja ­
kiem! są ich zdolności indywidualne.

W porze zapisów, powstaje wpośród społe­
czeństwa, jakoby wichura zdań, pojęć i sądów; 
rozlewa się potop sądów o wszystkich wadach i 
zaletach sshół, o przewinieniach nauczycieli, •  
krzywdach dzieci. Zdawaćby się mogło, że wszy­
scy u nas sąjmują się szkołami, że mamy wielu 
zdolnych psychologów, doskonale pojmującyeŁ 
posłaunictwo szkół naszych i  rozumiejący cl cz*m 
jest praca dla zdobycia wiedzy. S„ to jeduaa 
tylko ogniki błyszczące jaskrawo, lecz płonąoe 
krótko. Dopóki dzieci się nie zapiszą, jaśnieją 
oue. Potem nikną. Wszelkie Dadania i ocenianie 
zadań szkoły i pracy nauczy cieli nstąje. Dopiero 
b końcem rokn, po rozdaniu świadectw, znowu 
się rozpoczynają. Lecz wtedy właśnie nie pora 
krytykować, wyliczać widy, gdy trzeba dzieei 
do szkół zapisywać, bo krytyka nie może już 
wpłynąć na poprawę całego g&łicyjckiego syste­
mu szkolnego. Nie wywoła ona koniecznych re­
form. Społeczeństwo, które cher mieć istotnie 
szkoły coraz lepsze, musi przez rok cały śledzić 
działalność szkolną, rozumieć plan naukowych 
zakładów, badać Ich cel i wtedy w porównywa­
niu wpływu szkoły z pracą młodzieży, celami 
życia i obowiązkami człowieka, wypowiadać edm- 
nia wskazujące, gdzie i jakie są omyłki.

Niezmiernie wiele braknie szkołom galicyj­
skim, wiedzą1 o tem wszyscy, lecz przyznać nale­
ży, że tyleż co najmniej, bfaknte' pedagogji ro­
dzicielskiej. Dlatego też, liodzleż nie właściwie

Jerem i Zora.

S (Ciąg dalszy).
II.

jPLnrsi* poJrót okrętowa, ukojenie, morska choroba 
i gorączka, paai Eepełewska i Mateusz w sialbie ka- 
walerjl, burza morska, rozbicie okrętu, mój l.t i mo­

je szczęście.
Piątego dnia od czasn pożegnania się z Ma­

teuszem na dworen krakowskim, wsiadłem w Ge­
nui na statek angielski, wtóry miał mnie zawieść 
do stolicy Japonji.

Pierwszy raz w życiu miałem odbyć podróż 
morską, pierwszy raz widziałem morze. Co za 
wspaniały widok; niezmierzona powierzchnia wód 
flzmaragiowcjjo koloni, zlecających się na dale­
kim widnokręgu z turkusem nieba — zrobiła na 
mnie ogromne wrażenie. Jakiś spouój bardzo 
błogi i bardzo kojący wstąpił do duszy mojej; 
wspomnienia wszysthich przeżytych bólów, gory­
czy i zawodów pierzchły jak senne marzenie; mia­
łem ucznaie dziwnego spokoju, którego dotąd ni­
gdy jeszcze nie zaznałem i byłem bardzo szczęśliwy!

Około godziny dwunastej w południe załoga 
zaczęła gorączkowe przygotowania do odjazdu; 
w krótki czas potem zadźwięczał dzwon na ma­
szcie, zahuczała syrena okrętowa i pod powierz­
chnią wód mor1 kich nderzyły tłoki maszynowe.

Stojąc na pokładzie uczułem kołysanie, ale 
nie sądziłem, że jnż oddalam się od brzegu, 
miałem wrażenie, że okręt stoi na miejiou i 
chwieje falę, nie odsuwają wcale od lądn, do­
piero po jakimś czasie spostrzegłem, iż przestrzeń 
pomiędzy wybrzeżem portn a statkiem rozszerza 
się coraz bardziej. W godzinę potem sino-Qole- 
towy obłoczek na horyzoncie zarysował w nie­
wyraźnych łinjach kontury stałego lądn, a pó­
źniej i te znikło, pozostał tylko pełen majesta­
tycznej powagi obszar wód morskich i rozpięta 
nad nim kopnła modrego nieba.

Stałem na pokładzie do wieczora i postano­
wiłem przebyć tam pewną część nocy, niestety, 
Wed, dzień miał się jnż kn schyłkowi, ncznłem 
^ y  zawrót głowy. Był to pierwszy objaw mor­

skiej choroby. Trudno mi się było na nogach 
otrzymać, musiałem zejść d>' kajuty. W miejsce 
nczncia błogiego spokoju, którego w pierwszej 
chwili doznałem, wystąpił jakiś dziwny, gorącz­
kowy niepokój, byłem rozstrojony jak stare skrzyp­
ce i czułem, że to kołysanie okrętu może mnie 
doprowadzić do śmierci.

Lekarz okrętowy, kościbty Anglik o wygła­
skanej fryzurze i bokobrodoch lnianego Koloru, 
mówiący licho po francuska i jeszcze gorzej po 
niemiecka, zapewnił mnie, o ile mogłem go zro­
zumieć, ze za kilka dni przyjdę zupełnie do siebie.

Widocznie ule miałem na marynarza najmniej­
szych kwalifikacji, bo minęło dni kilka i kilka­
naście, a ja nietylko że nio przychodziłem io 
zdrowia, ale zapadałem coraz gorzej. Popadłem 
w stan jakiejś bezmyślności i apatji trudnej do 
opisania, a bezpośrednio ,lotem uczułem gorącz­
kę połgająeą^się z każdą chwila, aż nareszcie 
opuściła mnie przytomność. Odtąd jnż nie wie­
działem gdzie się znajduję, pamiętając jedynie, 
że jadę nu daleką wojnę.

W rozgorączkowanej mojej wyobraźni prze­
szłość b teraźniejszością zlała się w jedno. Ca- 
łemi godzinami widywałem panią Repelewską 
przy moim łóżkn i poczciwego Mateusza — 
oboje wiązali mi ręce, a Mateusz powtarzał: zo­
stań Jeremi, zostań, przyjadzie lwowska opere­
tka — słyszysz, operetka!

— Dajże mi do licha spokój z tą operetLą, 
zawołałem na cały głos 1 uczułem, że ktoś trzy­
ma mnie za ręce. Któżby? pewnie Mateusz 
i Repelewska, wydzieram się, patrzę — ani on, 
ani ona — jakiś.zupełnie obcy ml człowiek o wy­
głaskanej fryzur1 e l bokob c dach lnianego koloru.

— Uspokój się pan — przemówił do mnie 
łagodnie — i podał ml lekarstwo. Wypiłem, 
przytomność o tyle powróciła, że wiedziałem, iż 
przy uaic jest lekarz, i że nie ma ani Mateusza, 
ani Repelewskiej.

Po chwili jednak i ta ograniczona świado­
mość położenia ustąpiła fantastycznym obrazom— 
słyszałem jakiś straszliwy szum i wrycie wi­
chru — zdawało mi się, że się zwalam w jakąś 
przepaść — to znowu, że setki armat wygrywa 
strasmą symf >nję zniszczenia, a ja aa rozhuKa- 
nym konin wiodę kawaleiję de ataku. Oglądam 
się, za mną drałuje Repelewska i Mateusz! 0<y 
Ich licho nadało pomyślałem, a w tej chwili

przeraźliwy trzask przywrócił mi na krótki czas 
przytomność. Przypomniałem sobie, że jestem na 
okręcie i płynę do Japoąii; nie mogłem lylko 
zrozumieć, co sorawla tuki ogłuszający łoskot 
i dlaciego ja na mojem posłania tak ciągle i tak 
gwałtownie zmieniam moją pozycję.

Hnk i łoskot wzmagał Blę coraz więcej, trwał 
dobę. dwie, trzy, cztery i końca tema nie było, 
po skokach, jakie wyprawiałem na mojej pościeli, 
zrozumiałem ,/ końcu, że poza oknami mojej ka­
juty szaleje burza i miota naszym okfgtei jak 
wydrążoną łupiną orzecha.

Naraz niezwykły trzask i łomot, podobny do 
uderzenia pioruna rozległ =tę w kajucie moje 
łóżko wiszące, jakkolwiek zachowało położenie 
pionowe, najzupełniej zmieniło pozycję, sufit stał 
się boczną ścianą, a ściana sufitem, meble przy­
twierdzone do podłogi kajuty znalazł? się w po­
łożeniu poziomem.

Zerwałem się z posłania, a w tej właśnie 
chwili do kajuty wszedł lekarz.

— Co się stało? — zapytałem przerażony.
— Nic, odrzekł preyoyły z flegmą iście an­

gielską — prawdopodobnie za kilka minut bę­
dziemy na dnie morskłem.

— J a k o ?
— Zupełnie la. u r a u e  — eiągnął dalej esku­

lap — siedm dni i nocy orkan szaieje — rzuca 
naszym otrętem na wszystkie strouy, złamał ster, 
po łara ł maszty, popsuł ma uyny i teraz jesteś­
my bezradni i zupełnie bezsilni

— Daleko do Japonji ? — zapytałem nie pe­
wnym głosem.

— Do Japonji?! — i zaśmiał się dziwa­
cznie — ależ panie właśnie skręcaliśmy przed 
tygodniem do zatoki tokijskiej po opuiLCzenin 
portu przy wyspie Ikima, gdy orkan wpadł ut 
nas i odrzucił nasz okręt w kierunku południo­
wo-wschodnim.

— Ja  niezupełnie pana rozumiem — t*ekiem 
rozgoryczony — prseeież powlnnomy byli już 
być w Japonji, a ja nie wiem aawet obecnie 
gdzie się Japonja znajduje.

— Skoro my płyniemy w kierunku południo­
wo wschodnim, to Japonja musiała pozo.tać za 
nami w stronie północno-zachodniej — odparł ze 
spokojnym uśmiechem.

— Niechże mi pan powie, z czego się pan 
właściwie śmieje — rzekłem już mocno zirytowany.
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Gd ile zapluć dziecko?...
Mniejsza o to pytanie, było cU*ecto stanęJi 

▼ progn wrót, wiodących do wiedzy 1 umiało 
pracować wytrwale i a zamiłowaniem, jak nau­
ka, tego wymaga, a ani gimnazjom, ani szkoła 
realna, ani prze® jałówka, ani handlówka me bę­
dą złe, jeśli dtiecko posiadać będcie pragnienie 
•dobycia wiedwy, jeśli będcie miało wkorcenione 
w głębi dnsey puCsneie obowiązku, które każe 
k&dł każdy preeżyć w podjętej pracy, w po- 
szanowi niu nanki 1 godności csłowleccej.

Dlatego nąjgorzej jzynią ci, Którzy w obe- 
bnośd dtieel wypowiadają ujemne zdania o tych 
bab owych sikołach, potępiając becwcględnle je­
dne, drugie krytyknjąc i dopiero trcede ncnają 
wa odpowiednie.

Każda ackoła jest świątynią pracy, każda 
roenieea światło władzy, każda otwiera wrota 
lo  rozwoju dncha, więc żadnej nie należy lekce­
ważyć. Prze* takie gJoszeniej zdań o sekołach, 
wytwarca się powiew pychy 1 arystokracji wśród 
ncuiów jednych sekół wobec drugieh. Ci sądzą, 
*e są wyżsi, więksi, rocnmniejsi od uczniów In­
nej sikoły, a mniemanie to bywa najcięście,' fał­
aty w

Gd .i capi. ać dciecko?
Jeśli ma zdolności, jeśli jest i une i nie le­

kceważy pracy szkolnej, wszędzie 'lędzie szło na­
przód, wszędzie debrze uczyć się będzie, wszę­
dzie zwycięży i mieć będzie prced sobą świat 
otwarty. Z realisty pracowitego wypływa nie­
jeden raz więkbra siła, aniżeli z pysznego gimna­
zjalisty, umiejącego blagować. Zapisać zatem na­
leży dziecko nie do tej lab owej szkoły, les« do 
n au<ki. Oto najrozsądniejsza odpowiedź, jaką 
dać wypida tym, którzy wahają się w wyborze 
1 nie wiedzą w którym kiernnkn popchnąć syna. 
Niech nie zapisują go dlatego, że „muri mieć 
kuka klas* ukończonych, lecz ponieważ po winien 
.zdobyć uledzę*.

W każdej szkole wiedza czeka na dziecko, 
więc idzie o*to tylko, aoy amiało ją  zdobywać; 
ażeby zaś ją zdobywać mogło, potrzeba zachęty, 
nie zaś zniechęcenia i lekceważenia.

J . 8.

Z E  Ś W I A T A .
O k r a d z i e ż y  cud.  o b r a z a  w K a z a n i u  

piszą Birż. Wiedomosti: „Czaj kin złodziej-recy­
dywista jest nietylko sprawcą tej kradzieży, leaz 
i wielu innych, a do ostatnie) przygotowali się 
wespół c toną przez rok cały. Oto osiedli w Ka­
żenia i stali się nabożnisiami, stale odwiedzają­
cymi klasztor. Zawiązali bliższą znajomość > mni­
szkami i zdobyli ich zaufanie, a klasztor odwie­
dzali nietylko w eiafcie nabożeństw*, lecz i w 
innych godzinach. W ten sposób zapoznali Bię

Odpowiedzi jnż nie słyszałem. Ogłuszający 
trzask,. spowodowany pęknięciem kadłuba okrę­
towego zagłuszył ostatnio moje słowa, — na po­
kładzie rozległy się kriyki 1 nawoływania, sy­
rena okrętowa zajęczała żałośnie i dzwon z ma­
n tu  odezwał się jękiem jak w godzinie zgonn— 
wybiegłem na pokład, chciałem widzieć to nie­
bezpieczeństwo, z którem pierwszy rac w żyda 
jię spotykałem i nie widziałem nie zgoła. Noe 

była przeraźliwie ciemna, — niebo wprost czar­
ne, jakby kirem osłonione, woda miała barwę 
■jarej malagi. Patrzyłem ł wpatrywałem się w tę 
ezarnoŁĆ okropną — daremnie; słuchem tylko 
mogłem rozpoznawać grozę naszego położenia.

Na pokładzie dowiedziałem się, że nasz okręt 
wyrzucony falą wpadł na skałę, rozbił się ł na 
niej osiadł, oraz że jeżeli wicher się wzmoże, 
to bałwany morskie spłucza nas z przypadkowe­
go postoju, jak muszlę podczas odpływu morza 
na wrzegu pozostawioną.

Na szczęście wicher dął wprawdzie gwałto­
wnie, lecz ule wzmagał się więcej — fale mor­
skie z szumem uderzały o boki uhrętn, ale pozo- 
■uwiły go na skale nieporasconym — wreszcie 
nadeduem burza zaczęła się uciszać, a zc wscho­
dem słońca jnż tylko rozkołysane faie mor* Me 
pluskotały przy naszej skale i stada mew srebrno 
plórych krążyły nad nami z wesołym okrzykiem.

W oddali widać było sino-floletowy obłok — 
była to ziemia, do której za każdą cenę nale- 
**ł° dopłynąć. Spuszczono łodzie i szalupy; w 
J*jtaej * nieh usadowiłem się z moją walizką obok 
wkar«Ł okrętowego. Byłem niezmiernie zadowo­
lony z togo, że ta podróż morska raz jnż prze­
de uę Bkończy i na samą myśl o tern, że prze- 
rtnnę się kołysać zdrowie mi wracało.

W półtory godziny po opuszczenia okrętu ra- 
uosnem sercem witałem ziemię, obcą mi wpraw­
dzie i zupełnie nieznaną, ale zawsze ciemię.

Po wylądowaniu dowiedziałem się z niema- 
tom śdziwieniem, że znajduję się w porcie Owf- 
kn, wyspy tegoż nazwiska na archipelagu Ha­
wajskim — skąd mogłem się udać jedynie do— 
Honolulu!

a  satem trzecia w mojem życiu wyprawa 
wojenna spełzła na nieaem — zamiast do Tokio

____________ G Ł O S  NA B O D U 1,__________
z obyczajami klasztorny! i  i z tern wrzystkiem, 
co mogło być pomocne przy dokonania święto­
kradztwa. L konaniu kradzieży współdziałały róż­
ne złowrogie -io) czności.

W nocy, w czasie której dokonano kradzie­
ży, klasztor czuwał i odprawiał medły nad zmar­
łą przełożoną, a nadto siostry dyżurowały n łoża 
jednej > chorych. Stróż nocny widział złodziei, 
ale nie alarmował klasztoru, a tylko ode«srał się 
do złoczyńców, co pozostało bez reznltatn. Skra­
dziono obraz Matki BoBklej ze wszystkiemi kosz­
townościami, oraz obraz Chrystusa. Podczas re­
wizji, dokonanej w mies-1 Czajkina, który 
wynajmował dom piętrowy, znaleziono w nóżce 
od stołu, w lampie ł komodzie, różne kosetow- 
nośei, zdjęte z obraza Matki Boskiej i pocięte 
kawałki koszulki z obrazu Chrystusa.

Co świętokradzey zrobili i  cudownym obra­
żeni? Dotychczas niewiadomo i przypuszczają, że 
spalili, bo w popiele cna'ezionG kawałeczek zło­
ta z obrazu. Ale sprawcy kradzieży nic nie mó­
wią.

Ciajkin tylwo żartuje, a jego rspólnley milczą. 
Na indagacjach Ccajkin zachowuje się dosyć zu­
chwale. Kradzież uważa za kradzież z włama­
niem i powiada, że siedzi w więzieniu tylko do 
pierwszej nocy ciemnej. I  w innych miastach 
aresetowano także wspólników Czajkina i poka­
suje się, że dopuśelli się licznych świętokradztw 
w innych cerl wiach Na Czajkinie ciążą zarzuty 
morderstw i być może, l t  wypadnie go sądeić 
w iauem miejscu, nie eaś w Kazaniu, którego 
ladność jest zgnębiona4.

K a r j e r a  u r z ę d n i c z a  w P r u s a c h . — 
Frankfurter Zig. wydrwiła w całym szeregu ar­
tykułów stosunki biurokracji pruskiej. Opowiada 
między innemi zdarzenie następujące:

,W  gabinecie prezydenta rejencji zjawia się 
młody referendarjusi sądowy, pałający pragnie­
niem dostania, „ie do służby rejeneyjnej. A po­
nieważ ma świadectwa doskonałe i znany jest 
jako zdolny prawnik, więc ani chwili nie wątpi, 
te  syczeniu jego stanie się zadość. Ze spokojem 
wytrzymuje badawcze spojrzenie prezydenta i 
zdaje ma się nawet, te  jego osoba wywarła wra­
żenie korzystne:

Po chwili rozpoczyna się djalog:
— Czy pan jesteś szlachcicem ? — pyta pre­

zydent.
— Niestety... żałuję..., ale nie mogę się po­

szczycić szlachectwem.
— Czy pan jesteś oficerem rezerwy?
— Niestety, uwolniono mnie od wojska.
— Hm!., szkoda... No! ale pan, jako stu­

dent, — należałeś chyba do jakiej korporacji 
(Corps)?

— Nie byłem nigdy „burszem* — panie pre­
zydencie.

przybyłem do Honolulu! Cóż robić taki to jnż 
mój los i takie szczęście moje!

III.
(Kraków 1 Hoaolulu — weocłcśó powuechaa, podróż 
koleją — rozkład jazdy kokji Owi kuaisko-Hozo. ni­
skiej — rozrywka pcdróżaych, moja waliza — do 
rożkane i policjant — hotel pod śpiewającym kan­
gurem, nadskakująca służba — rzecz dzieje się nie 

w £  tropie, nie w Honolulu).
Z portu Owaka udałem się natychmiast na 

stację kolejową i kupiwszy bilet do Honolaln 
wyszedłem na peron.

Za pozwoleniem — zagadnął mnie jakiś Ho- 
nolulciyk z żółtą przepaską na głowie — dokąd 
pan dobrodziej jedzie?

Do Honolulu — odpowiedziałem.
— A 'daleka jeśli wolno zapytać?
— Z Krakowa, z Europy — udrzekłem > 

dumą.
Honolulciyk wybuchnął ogromnym śmiechem.
— Cóż n kaduka — pomyślałem sobie— ten 

dzikus znalazł śm*.esznego w mojej odpowiedzi. 
Honolulciyk tymczasem trzymając się za boki 
słaniał się ze śmiechu.

— Mój panie — zawołałem zirytowany— co 
pan właściwie sobie myśli, z czego się pan 
śmieje ?

— Ah! przepraszam pana — mówił Hono- 
lnlczyk przerywanym głosem — przepraszam, ale 
widzi pan Kraków, Kraków cna, cha, cha — to 
takie śmieszne miasto cha... cha... cha..

— Mój panie! — krzjknąłem ze złością.
— Niech się pan dobrodziej nie gniewa — 

ciągnął dalej Henolnlczyh — to u nas przysło- 
wiowie miasto. U nas jeśli się coś bardzo dzi­
wnego edarey, coś takiego t  rago nie można było 
w żaden sposób przypuszczać, to mówimy o tern, 
że coś podobnego w Krakowie było możliwe, a- 
lt nie w Honolaln!

Z kolei ja zaeząłem się śmiać na eiłe gar­
dło, Honolulciyk wypatrzył się na mnie idzi- 
wiony, a potem, widocznie zirytowany moim śmie­
chem, zawołał podniesionym głosem:

— Pinie z czego się pan właściwie śmieje?
— Bo widzi pan — odpowiedziałem — rzecz
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— Więc posiadasz pan przynajmniej znaczny 
mąjątek ?

— Żyję dostatnio, ale bogaty nie jestem.
— Więc ecegóż, n djabła, pan chcesi od re­

jencji ?
Vak rzekł prezydent i powstał b fotem. —

Audjencja była skończona.
** *

S e n  c a r a .  Pisma niemieckie podają,jakoby 
car Mikołaj miał niedawno następujący sen : 
ujresł trzy krowy : tłustą, chudą i ślepą. Zabo­
bonny car. zdenerwowany i przerażony, Kazał 
p/zywołać „mędrca*, który mu wyłożył znacze­
nie owego snn. Otóż tłusta krowa — to rosyj­
ska intendantura: chuda krowa — to armja ro­
syjska; a ślepa krowa — to sam car.

Ta brednia rzuca ciekawe światło na rozsie- 
wąjącą ją  prasę niemiecką, tę prasę państwa 
eaprzy.rźnionego z Rosją, państwa, którego wład­
ca, cesarz Wilhelm, jest osobisym przyjacielem 
cara.

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lob do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  kai. za każdą zmianą adresu.

K R O N I K A .
Kmeaurzy* kaóf wzy. Dzh soboto Bernarda epate i 

Samuela piuioka ; w niedzielą Jacka wyznawcy i Joanny 
Francisa*: de Chan tal.

Kalendarzyk astraazaatozzy. Wschód ujdoa rozpoczął aią 
dzid c godi 4 minut 89, zachód przypada o yodi 6 mi 
nut 48, długość dnia godzin 14 minut 9.

K i p i j s i s  żyika ■ ( I n w i s ^ a n  I

Dr Kazimierz Rakowski, jak podają dueuiki 
poznańskie, przebywa dotąd w więzieniu i opuści je 
dopleio w grudniu. Mylną była więc wiadomość „Ty­
godnika piotrlow»kiegou , ż« byłego naazego współ­
pracownika, akazanego na 2 lato i 9 miesięcy wię­
zienia, wypustczono jut i odesi-jc etapem dn Piotr­
kowa, jako miejsca lamieszkula.

Eehs Z Msdllazawa. „Lech" g ik i  ateński ogła­
sza list, kió*y otrzymał z Modliszewa pewiei piekan 
Polak. Powtarzamy go, w tłomaozealu polakiem. List 
bizui:

„Majątek kolonizacji Modltaewc, 16 sierpnia. 
Donoszę Panu, że chleba d Pana ltdal pod dotych­
czasowymi warunkami odb.erao nie możemy. Prosu
0 latychmlastiwe nadesłanie ml rachunku, za czai od
1 czerwca 1904 do dominium Modliszewa.

Z poważaniem Samsinu.
Dowodziłoby to, że Modliszjwo jest jnż własno­

ścią komisji ko'onizacyjnej.
Ziemia w Pazaańsklam. Wieś Churbowo, któ­

ra ma przejść w ręee kolonizacji, kupili dwaj ajenci 
polscy. Jednego z nieh ehnrakterynje „Dz. posn.‘

ogromnie zabawnego nabrała koiorytn przez to 
samo, że n nas w Krakowie jeśli się zdarzy cos 
nadzwyczajnego, coś takiego, czego nie można 
było w żaden sposób przypuszczać, to powiadaj­
my o tern, że coś podobnego w Honolulu było 
możliwe, ale nie w Krakowie.

Honolulczyk, usłyszawszy moją odpowiedź, 
wybuchnął jeszcze większym śmiechem, esem 
mnie tern więcej rozśmieszył — zaczęliśmy się 
śmiać obadwaj tak szczerze i głośno, że w kró­
tkim czasie służba kolejowa i pasażerowie oto­
czyli nas kołem, dopytując się o przyczynę na- 
stej wesołości.

Skoro obecni dowiedzieli się, że jadę wprost 
z Krakowa, i że między Krakowem a Honolulu 
zachodzi wymiLna przysłowiowa — wesołość n- 
dzieliła się wszystkim, wszyscy do łez się 
śmiali.

Po dobrej chwili, gdy ochłonęliśmy nieeo -w 
śmieeha, odezwał się znown Honolulczyk z żółtą 
przepaską na czole: — A co pan dobrodzie, ma 
w tej walizce?

— Moje rzeczy — odpowiedziałem.
— A gdzie kupione — tu, czy w Kra­

kowie ?
— W Krakowie — odrzekłem.
— W takim razie — ciągnął Honolulczyk — 

proszę pana ze sobą.
— Po co? — zapytałem źdiiwiony.
— Maszę zawartość walizki zbadać i wymie­

rzyć należytość celną.
— Czy pan jesteś urzędnikiem — zapyta­

łem?
— Nie poinąje pan? — rzekł — wskazując 

na swoją żółtą przepaskę. Jestem poborcą cło- 
wym i zajmuję się rewizją w»*yctkich pakun­
ków i prtnsyłek przychodzących do Honolul .

— Jak niepyszny adałem się ca dzikim 
urzędnikiem, który otwarłszy vręozonym mu 
kluczem moją walizkę — spinał wszystkie dro­
biazgi i wyulerzył należytość celną, nie pomi­
jając nawet dwócL listów pamiątkowych od nie­
boszczyka mego ojca, które miałem w walizce 
i starych fotografij rodzinuyct

(Ciąg dałsay nastąpi).



4 dnia 20 rierpnto , ( ? Ł O S  N A R O D U * Nr 830
ti rai słowy: nP. Aoguatyn Wiśniewski * Galena jus 
pued tn to a  laty «b«A żtł gotpodany w Wielkich 
Świątnikach, w Mtłyrh Śuiąta t  irh, w Napoleono­
wie i ’.'»7oh waiaeh. Namawiał gospodarzy, aby 
sprzedali swoje gospodarstwa komisji kolo.iiaaeyjnej. 
Był on i jeat do dzid ajentem kolor izaeji“. Wieś 
rycerską Cbjtro.ro, w pow. jarocińskim, obszaru o- 
koło 1200 morgów ziemi przedniej, z gorzelnią pa­
rową, cegielnią i t. d., dotychczasową własność do­
mu bankowego Drrręski i Langner w Pognania, na­
był p. Feliks Markiewicz, pełnomocnik hr. Baczyń­
skiego z Dębicy, w Galicji. — Gozdawa, mjątek 
rycerski w pow. mogilaiokim, około 2000 morgów, 
od p. Chłapowskiego z Torwl kopił dr Apolhary 
Dsowieki z Posiania. — Eowisja koloatzaoyjaa ko­
piła majątek Llpówiec, w pow. koźmińskim, obejmu­
jący 1900 morgów, od rotmiatrza Hilzheimora za 757 
tysięcy marek.

Struna katastrofa w Łodzi. Oaegdaj w nocy 
wybuchł w Łodzi pożar w fabryce stolarsko-ciesiel­
skiej. Ratowała strat niejaka i aledm oddziałów stra­
ży ochotniczej Onoło godziny 11, gdy aię udało po­
t u  do pewnego Btopaia slokalizow, *, ruaęła z stra­
tnym  hukiem tylaa ścian* fabryki, pod którą osyn- 
na była ochotnicza strat fabryczna. Bzuoono się dc 
ratuaku i poczęto z pod gruzów odkopywał {trata.- 
ków. Do 1 w mocy wydobyto 12 t r u p ó w .  Pięciu 
dętko i kilkunastu lekko rsuyoh odwieziono do 
szpitali.

Pizyesyaą katastrofy był mur za cięikl w sto- 
sunłu do swej długości i szerokości.

Z  R S A j r .
O s tm t u ls  dU snlgrdltów , M mizterjum spraw 

zagranicznych rozetkało do władz polityomych w Ga­
licji óstrznenie w t prawie migrantów. Misiaterjum 
zwraca uwagę, te ubeonie w Ameryce z wielką ioio- 
wośoią bywa przeatrzegany wuuiek, ażeby katdy 
emigrant posiadał najmniej 10 dolarów gotówki. — 
W przeciętym iatie emigrant bywa odsyłany do 
domu.

IswdrZHO 18/Yffl. W diiu wczorajszym powitał
0 wpół do 10 iaao pcter w Byczynie, który znlsu- 
csył 80 domów mieszkalnych i 20 kilka stidół ze 
zbiorem zboża i siana. Blisko 400 ludzi pozostało bez 
dachu airaciwszy całe awe mienie. Potar powstał 
wakntbk liedbałości jedrej kobiety, która aapaliwazy 
w piecu pod ohleb zamknęła dom i poasta tańczy ć 
na weaele. Ża cała gęsi : zabudowana wieś nie po­
szła z dymem, zawdzięczyó walety przedewszystkiem 
odbywającej tutaj świezeiia artylerji polnej, która 
przerwawszy etrrelanie pośpieszyła na ratunek. Wś ód 
płomieni i dymu pracowało wojsko w nadludzkiem 
wysileniu i to nie tylko tołmiene i podoficerowie, alb
1 oficerowie wszelkich stopni. Dzielnie pracowało ta­
kże pogotowie kopalni z Jawom a, akąd iiżyaleriy 
gwareccy przybyli z dwiema aikawkami, be«showoza- 
mi i robc^kami. Później przybyła i strat pt żarna 
z fabryki sc-dy w Szssnkowej i oddała nie r*ałe u- 
sług). Ratunek był budzo utrudniony z powodu wia­
tru i gęstego żaba do wanta domów krytych słomą. La- 
daośó miejscowa a ii ratowaó, lub przy sikawkach po- 
migić, a ii mawet doitsm ył konewak i naczyń ile  
ohciała.

Na miejaoe pożaru przybył pierwiny z pomocą 
materjalną p. B. Loweafald, właściciel Kątów i zao­
patrzył głoduych w ehleb i przyrzekł im awą pomoc, 
później zjawił aię muszałek powiatu hr. Wodzioki i 
dziekan ks. Skoczyńaki.

Korpusowi oficerskiemu artylerji polnej należy aię 
podziękowanie za akuteesaą pomoc, również stratom 
z Jawoma i ozozakowy.

Pomocą dla pogorzelców zajmie aię Komitet, w 
którego skład wejdą znaczniejsze osobistości.

Nowa m r s t w a .  (Tel.J „Wiener Ztg “ zamie- 
szcza ogłoszenie ministerstwa spraw wewnętrznych 
o otworzeniu starostwa w Zborowie, a to z dniem 1 
września b. r.

Tftriów 18 sierpnia. — P o ż a r y  o s t a t n i c h  
d n i  w m i e ś c i e .  Jeszcze tygodnia nie ma, a jut 
mamy do zanotowania cały szereg potzrów. W so­
botę splunęły dwa domostwa przy ul. lachowskiej, 
w niedzielę w nocy dnch kamienicy prsy ul. Chy- 
szowsldej i drugi dom ncząi się palić; w poniedzia­
łek spaliło się w Woli nęddńskiej wsi pel Tarno­
wem ośm dorostar wraz z zabudowaniami gospodar­
ni >mi, a równocześnie odszedł drugi bstnljon 57 p. p. 
do ratowania lasów w Radłowie, wtorek przeszedł 
•pokojiie, tb środę wybuchł znów pot» na ulicy 
Lwowaniej w tydownkiej dzielnicy Grabówną zwanej, 
złetonej z samych drewnianych bod, stojących jedie 
przy drogfdj. Syaliły się dwa domy mtu-ai: s Chwist­
ka, a gdyby nie prędki ratunek, nogła pójść z dy­
mem cała dtielnica. Dziś znowu zaalarmowano strat 
do zamibiżkałej przez żydów t. z w. Pilzneńikiej bra­
my. Na izczęśoie był to tylko ogień piwniczny. — 
Stratę miejskie i wojskowa spisują się dzielnie, od­
czuwać sic tylko daje brak wody.

W y j a z d  ks.  B i s k u p a .  Dziś jako w rocznicę 
urodi n eesarza, odprawił ks. btakup uroczyste nabo­
żeństwo w katedrze o godz. pół do 9 tej. Po połu­
dniu odjechał ki. biskup >a wizytację kanonioiuą 
djkanati bobowskiego, w którym zwiedzi uastępoją. 
ce pzr*fje: Bobowę, Bruśnik, Ciętkowioe, Grybów, 
Jastrzębię, Korzenną, Krutlowę, Lipnicę wielką, Mo­
gilno, >Jtn»ziową i Wilczyska. Wizytację rozpocznie 
ks. biskop od Ciężkowic i wróoi do Tarnowa 5-go

wrr-śnla. Dekanat bobowski był oitatni r * wizyto­
wany kanonie: nie w r. 1890.

K i o s k i  r e k l a m o w a  Bardzo zgrabne kioski 
wstawia u nss zakład inatalaoyjny „Columbia1' z Kra­
kowa. Kioski te spełniają dwojakie zadanie. Ochra- 
nltją drzewka przy chodnikach od szkodników i słu­
żą aobrej sprawie. Dotychczas pojawiły taę tylko ma 
ul. Krakowskiej. (i)

„Stkńł* W Skawinie urządza w niedzielę, dnia 
4 września b. r. uroczyste poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod budujące aię własue gniazdo z następu­
jącym progrifirihu: 1) O godzinie 8 rano pobudza.
2) O godz. wpół do 11 rano laboteństwo w miej­
scowym kościele. 3) Po nabożeństwie poehód na piao 
budowy. 4) Uroczyste poizięoeaie kamienia węg s i ­
nego, pole* ■ którego wykona chór sokoli kantatę. 
5) Współny ebiad.

Po południu o godz. 3 w ogrodzie sokolim festyn 
z ćwiczeniami Sokołów i różaemi zabawami.

Stsriuarjum żeńskie w Starym Sączu. Wpisy do 
I. kursu semiusrjum żeńskiego, utrzymywaiego przez 
Zgromadzenie PP. Klarysek w Starym Sąotu, będą 
się oibywały w dniach 29, 30 i 31 sierpnia b. r.

CO będzie zt> tzktfy r a ilią  w Żywnu? Z ta­
ktem zapytaiiem zwróellf się do nas mienkańoy 
Żywoa, którzy wobec zblitająoego się i  go wrześaia, 
t. j. termiao, na który zapowiedziano 'otwarcie tejże 
szkoły, niepokoili się, cny to otwurcie w zapowie­
dzianym czasie rzeczywiście naatąpi.

Na zamieszczoną przez nas z tego powodu notat 
kę, nadesłał nam bcrmiitrz m. Żywca p. Studencki 
telegrafio ■ iie na« ępującą odpowiedź:

„Na podstawie najwyższego postanowienia stkoła 
realna w Żywcu będzie otwarta z dniem 1 września 
1904 r.“

Odpowiedzi od Redakojl. Wobeo licznych zapytań na­
szych czytelników zaznaczamy, u „Wielki król Pataca 
ke* ‘e diakoje się w o*Md, gdyż wielo szczegółów 
wchodzi zioyt drobiazgowo w stosu G... Okcitanji, przez 
co odnośne ustępy dla polskiego czytelnika zupełnie % 
niezrozumiale. Krótkie stresncmuia opuszczonych ustępów 
odznaczone są za: -* pauzami, tak, te -artselnU dokła­
dnie sobie może adać -p*iwę, gdzie jeit streszczenie, z 
gdzie dosłowny przekład.

K B A M O  W ,  2C iierpaia,
Z3phk; nwblita p Bronisław Laski wnickl, se- 

kretara Towarzystwa dziennikarzy polskich bawi w 
Krakowie.

Klętkt posuchy Celem obmyślenia środków po­
mocniczych z powodu klęski posuchy, panującej w 
tym roku w całym kraju, odbyła się wczoraj larada 
obywateli powiatów: krakowskiego i chrzanowskiego.

Według statystycznego obliczenia strata z powo­
du posuchy wynosi w powiecie krakowskim 5 niljo- 
nów, a w powiecie chrzanowskim 4 miljoay koron.

Zibrin'u prrewoćtaiesył prezes Rady pow. chrza­
nowskiej JE. Aatoni hr. Wodzlcki, protokół prowa­
dził dr Krzyżanowski. W obradach między inaemi 
brali udział pp. St. Bndenf, marsz, pow., Skirliński, 
Gieślewicz, posol Wojtyga, Fr. Wójcik i Skrzyński.

Po przeprowadzeniu dyskusji poraczouo pp. dro­
wi Krzyżsiowskiemu, drowi Stsfiejowi, Skrzyńskiemu 
wyrmenwać memorjal, mający byó wystosowany do 
rządu, żądający pożyczki bezprocentowej do pewnej 
wysokości: personalnej dl* właścicieli większej wła­
sności, zaś zapomogi dla właścicieli małej własaośei 
z te», aby pożyczka ta tyła jak najrychlej udzielo­
ną. Nadto pożą tanem jert otwarcie robót publio-.nych 
w azemym zakresie.

W jtU w ł metalowa. Budyiki wwstawy w części 
Już zewnątrz i wewaątrz wyztrojone i dekorowane 
zielenią i flagami o barwach krajowych. U wylotu 
ulicy Starowiślnej sterczą olbrzym masal, z flagami.

Wewaątr* ruch gorączkowy, tyaiąee rąk zajętych 
jest ustawiaiiem i grupowaniem przedmiotów w pa­
wilonach i kioskach. Okazale trzedstawiają się pa­
wilon koleji talaznych, tneoh dyrekcji: Krakowsciej, 
lwowskiej i stanisławowskiej; wspaniała wystawa 
pracy uczniów szkół zawodowych w Świątnikash i 
Sułkowicach; pawilon p. Józefa Góreckiego. Fabryka 
p. Jairy wystąpiła z okazałymi żyrandolami i mon- 
■traaejaiii w stylu gotyckim, oraz w stylu bizantyj­
skim, pneznaozoaemi do cerkwi rumuńskich.

Wczoraj zwiedzał prace przygotowawcze, delegat 
■amieztaiotwa p. Fedorowicz w towarzystwie nad- 
radey budownictwa pana Jarego, dyrekior policji di 
Flatau w tow. star. kemisarza dra Banacha i komi- 
aarat dra Tomasika.

Instalacja oświetlenia elektrycznego, wykonywam 
przez personal stacji tramwajowej, jest już u  ukoń- 
czemiu.

Komitet do grona jurorów uprosił: dyrektora ga­
zowa! miejskiej i i i  p. M Borysława Dąbrowskiego, 
prof. Odona Bujwida, dra Leonarda Blera. Tow. gór 
■ieze wydelegowała do tegoż grom radcę górnietwa 
p. Jani Bocheńskiego, zaś Tow. teohiiune inl. p. 
Leoiarda Nitscha.

Dyrekcja policji na cały czas trwania wystawy 
powięKszyła posWunek fjakrów do liczby 10 ciu.

Tentr ludaw > w Krakowie. Budynek teatralny 
prsy ul. Krowoderskiej będzie kompletnie tak łb- 
wnątrz, jaz i wewnątrz odaowioiy. R>boty wewnątrz 
już rozpoczęte. Sala będzie wymalowaną w motywie 
mroduwym — bronowickim. Scena piękaie oświetlo­
na z n Sektorami uztzwionymi według wskazówek 
kierownika teatru. Maszynerja zupełnie jrzjrobioma. 
P. K. Gabrjelskl, uowy dyrektor teatru, dbając o 
estetyczny wygląd tegoż, zniósł się z fanem Włodzi-

miai.en. Tetmajerem który przyrzekł udzielić awc eh 
wataa. wek. Gariereby, po a yprsątnięeiu odwieczny* 
brudów, pięknie wymalowano.

Tak nrr fzo* budyirk kosztem częścią nowegi 
kierownika, częścią mś p Olszeniika, bedzle kom- 
pletaie wykończony jot prawdopodobnie *  dniu I  go 
września, w którym te- dnK rozpoczynają się próby. 
Towarzystwo już prawie skompletowano.

Z tM tm  Odbywają się od dwu dni próby w w- 
atrze miejskim ze sztuk polskiego repertuaru, ktśro- 
mi dyrekcja otwiera aezoL obecny. Artyści nasi sta­
wili się do p.-acT w całym niemal komplecie. Dyre­
kcja układa obecnie plan repertuaru nowości sc mL 
cnych, klóry wkrótce zostania ogłoszonym.

Cłt u« nlsk(l» Jeden z obywateli wiejskich n* 
Wozorajssem zebraniu w sali Rudy powiatowej, ubo­
lewał, że Króleatwo duże krsywdy wyrządza tutej ne­
mu obywatelstwu swoimi produktami i ladews^ab- 
ko wnosił, aby na granicy pofcieratto do i  mlenr,

Wniosek ten jednak >ie miał pepareik.
N seis m isw ry. Część wojska krakowskiej za­

łogi wyruszyła wczoraj po południ* >a manewry ne­
cie, z których powróciła dziś o godzinie 7 raio.

Targ piątkowy wczorajszy był aormalmy. Fince 
Jzcsepański, Rynek gł. i Rynek Maiy uroił się 0VU 
sprzedającymi i kupującymi:

Nn placu Szczepańskim — stragany przekupek 
piętrzyły się od jarzyn wuelkiego roduju — z któ­
rych niektóra' zaiioiyóby można do delikatesów, jak 
grotzek zielony, fasolka szparagowa, a pomidwy ak 
się uśmiechały. Pojawiły s'ę taKże strączki papryki, 
słonecziiki i kukurydza. ‘larchwi i pietruszki byŁ 
skąpo choć pokup na te jarzyny jest zawsze wielki 
Ogórków było sporo po 1 kor. u  kopę — Wozów 
z ziemniakami było duńo po 71 hakerzy za miarkę Ib  
litrową. Ryb by‘o woale dużo — jak drobne szczu­
paki, brzany, kupie i liny zakupywane prawie tyłki 
pnez damy z Kaźmierza i S‘radomia — że nasze go­
spodynie do ogo towaru nie miały doitępu.

Na Rynku głównym od atrony ul. Szewskiej tym 
razem dużo było maska, sera, jaj i drobiu, wśród któ­
rego były także młode gołąbki.

Targ ralecznr, gdzie była obfitość mleka słodkie­
go, kiszonego, śmietanki, śmietany i m s ś l n a k i ,  byl 
bardzo ruchliwy.

Jedną uwagę cśmielsmy się uczynić, żs przy ku­
pnie matłz, odbywają aię r e  sympatyczno próby ma­
sła palcami.

T»rg liśnych jagód i tym razem był pulty, bo 
tylko jedta paitja malin zeatała zwieziona i rpera 
oitrężyn.

Mały Rynek bjł zapchany. Owoeów sioaególnis 
jabłek i gruazek moc: w beczkach, workach, koszach 
i komyeikach. Z grumk były: jedwabaioe, fuutów- 
ki, cukrówki, prmirańcaówki, owslanŁ, panny, okrą- 
glice, jahuhówki i muszkntk’; z jkbłer' Ku datki, ja- 
jkubówki, papiiówki i słodkie.

Śliwek węgierek wieźli Bojki oałenu setkami ko­
szyków. P/ócz tego stragany były obiadowa: t owe 
cami swojskimi, połudaiowymi. Pokup był dość oży­
wiony.

Wyrfldll ty itw le . Wczoraj zgłosił się do naw 
p. Władysław Starnawski, właściciel realności n» 
l#xz igórzhnoh i opowiedział sam nast|yująey fakt, 
przejmujący grozą. Oto w mocy z czwartku ua pią­
tek, około godzimy wpół do 10, gdy ubierając rb, 
de spoozym , p. S. był już w negliżu, do m'JHks- 
■ia jego wduło żię pizem ieą 5 jego synów, którsy 
od Rożnego już o u ż u  obchodrili aię z ojcem po bar­
barzyńsku i mxe zwaliziąc ehićb] fyltc ia  jego pw- 
denły wiek — p, St. Uczy bowiem 66 lat — aórf- 
tretowali go i pastwili się mad nim. Wpadłszy de 
pokoju rzucili s<ę oni na ojca, powalili g0-. * ówsj 
z nich: Wada*, subiekt i  cukierni p- Mruriia Ł 
Tadeusz, pomoeiik ślususki u p. Gramatyki, skrę­
powali mu ręce i nogi sznurami i nucili go n» 
ziemię. Rćwioczetfnie trzeci syn, Staniiław, rysowuik 
zaczął rewidować chramie ojoowsklo, a znaladuy w 
pularesie 635 złr., ubrał je. Nleuczęśliwy ojeiee, 
pomieauny i zmęczony szamotaj, em się, był wobee 
napaści bezbronnym. Synowie złożyli go ia  rożku i  
pilnując go, i-iigrawali się z niego, Wneław n. p. 
udając doktora, badał jego puls i ouiajował: „Ej,
jeszcze żyjel“. Dopiero po dwćoh godzinach takich 
męczarni, po odejścia Wacława, młodal rozwiąaałi 
ojca.

Stanisław przyznał się ojcu, te wziął 310 II.. 
gdyż, jak mówił, potrzeba mu ich byłe, wypiera aia 
jednak renta 325 fi.

P. St., który opowiadał nam to ujśeie w 20 go­
dzin po wypadku, tak był wycieńczony i osłabiom 
że nie mógł utrzymać się >a mogach. Na szroni i  
twarz] miał świeże blizny. Na oatataią noc nie mog 
powracać do domu z obawy o własne żyelo.

Fakt pewyżUT nie potrzebuje objaśnień.
Zanitk ainabójtz Pogotowie ratunkowe prze­

wiozło wczoraj do szpitala 31 liczącą Rej nę Sido­
rów ą z Krowodrzy Muiowaaej, która maltretowana 
przez niewiernego mąta, uprawiającogo pokątne mi­
łostki, usiłowała otruć się; w tym celu wroiła spi­
rytusu deaaturowanego, terpóutyny i benzyny. Ponie- 
wtż S‘dorowa nio obciata się pozwolić ratować, od­
wieziono ją do sipltnia, gdiie zastoi.wnwo odpowie­
dnie środki.

N* żtilję ratunkl wą zgłosił i ę wczoraj termi­
nator Jach ima Brennera z ulicy 3ersa Josełowiozs, 
pokaleczony przez majstra w lawą rękę i plecy. — 
Aajater twierdzi, że chłopiec Itaak Wainiub ile  chciał



Nr 230 „G Ł O S  N A R  0 D U" tr ia  20 ii«rpnła S
mle i I / ,  aitinuti* cnłopico taił »ię, 49 ma mijzier 
jeW nie daifał.

Po joludłia zgłcyi »'% ta  Misję Fr« iclti k Gi 
laa, rolaik z Przegiął, któremu jego wł* i j  wó* na­
ładowany węglami, pogniótł togę. Po opahaeaia ode­
słano lir  k i  do a z ' lala.

NEKBOLOGJA.
Marja D a n i e l e w i e ź  B u m a i r e ,  nauczycielka 

wdowa po profeiorae, weteranie wojak polakieh 1831 
roku, pratywzz] lat 75, "Hrarła we czwartek 18-go 
sierpnia b. r.

Pogrzeb odbędzie tlę dzisiaj, N»bołe4»two żało- 
»ae odprawione zostanie w poniedziałek d. 32 b. m. 

-o godz. 8 nno w k is ie le  0 0 . Etformutów.

ttmfcryel*M i  knpajt, »pra«daje 1 nąjmujo. 
fc‘*tepiany pdkhihin, karton)* i | 1i m 1 — 
krajowa i zagrnniMBa — bow* i przagrsste ■— 
za gotówkę 1 na rpłaty — b«> zaliczki.

Repertuar teatru miejskiego.
We szwsrteli 25 sierpnia: „Driady*, samy dw a. Ada­

ma Mickiewicza (po raz 26).
W piątek 26 sierpnia: „Krzyżacy", obraz dziąjowy w 

12 odsł. z pow. H. Sienkiewicia, przerobił A. Wałe.rski 
(po raz 28).

W sobotę 27 sierpnia: ,Lilia Weneda1, trag. w 5 a. 
Joljnsza S »,‘tiejro, muzyka Wł. Żeleńskiego (po raz •i).

W niedzielę 28 sierpnia: „Keóoiaaako pod Riwławica- 
mi“, obraz historyczny w 7 odsł. z muzyką, napisał Wł. 
Lasota.

D Z IA li  K K O M O l l C m .
Wydział fcrajdwy w cbrenie naszego pi .omy- 

«łu. C rat ,z$*e:ej przyohodri w ostatnich czasach 
atwierduó rosumne i óriadome celn stanowisko ga­
licyjskiego wydtisła krąjowego w sprawie obroiy in- 
tererów traj >wego przemyśla.

Oto jrden dowód więcej.
Wztntak Mżalenfa kilku krajowych ftbry kantów 

mydła i zapałek, że niektórzy zastępcy krajowej Bprze- 
dtły soli zmnsiaję odbiorców swoirh, t. j. innych 
kupców, do naaywsaia n siebie innych artykułów, 
będęoyoh wyrobem niekrajowym — odniosło się B uro 
reklamy wyrobów krajowych we Lwowie do Wydzia­
łu krajosego z pnóbą o interwencję. Odniosło to ten 
skutek, 4e Wydri&ł traj owy wydał dala 20 lipo* br. 
de 1. 64738, do wszystkich zastępstw krajowe) sprao- 
dały soii, by ałastnemu żądania Biura reklamy w y­
robów krajowyoh i w intar^e rozwoju przemysłu 
krajowego, przy zaopatrywaniu swoich składów w to­
wary, dawały pierwsse&stwo wyrobom krajowym. — 
W rarie potrzeby informacji, gdzie te wyroby mogT 
bjó nabywane, nUeiy zwróoió się do Biura reklamy 
wyrobów krajowyoh we Lwowie (ni. Batorego 12).

* Marjańska księga pamiątkowa. Rok bieżą­
cy jest rokiem jubileuszowym 50-lecia ogłosze- 
r  u dogmatu o Niepokalanym Pocięcia N. P. 
M&rji. StjEo' aie ao rozporządzenia s. p. Leona 
XII-go, powtórzonego przez Plusa X, gotują się 
wsryśtkie narody katolickie, aby neztić ten ju ­
bileusz. Przy sposobneśei jubileuszu komitet Kon­
gresu M&ijańskiego, który odbęd^e się we Lwo­
wie dnia 28 i 29 września r. b., powziął myśl, 
aby zebrać dowody, ściągające się do czei N. P. 
Marji w Polsce, oraz przedstawić wpływ tej czci 
ua naszą cywilizację. W tej myśli przygotowa­
no wydawnictwo „Marjońskiej księgi pamiątko­
wej*, w której liczni i wybitni autorowte przy­
rzekli swoje współpraeownietwo. Wydawnictwo 
obejmuje dwa tomy w miększej ósemce po prze­
szło 300 stronnie. Wydanie najtąp* w grudniu 
bleżąeego roku.

* Międzynarodowy Kongres filozoficzny odbę­
dzie się w pierwszych dniach września b. r. w 
Genewie. Z Polaków zapowiedzieli swój udział: 
Gosiewski z Warszawy, Kocłowski docent uni­
wersytetu genewskiego, Lnt(uławstd z Londy iu, 
Prengowski ze Lwowr Straszewski z Krakowa, 
Strnye z Eltuam (Kent), Twardor sld prof. nni- 
wersytetu lnwnkiego, Weryho red. Przeglądu 
-filozoficznego z Warszawy i Winiarski prof. w Ge­
newie.

* „No./ego Słowu*, dwutygodnika społeezno- 
literackiego, poświęconego oprawie kobiet, wy­
szedł Nr. 15—16 z datą 15/VIII i zawiera na­
stępującą treść: Marja T(trzyma: „Harmonja spo­
łeczna*. — H. Z.: , Związek wsajemnej ochrony 
kobiet*. — Anna Gradrińska: „Z psychologii 
i pedsgogji dziecka*. — Karol Radek: .Uwag1 
na czasie*. — Karol Radek: „Kobieta współcze­
sna*. — J. Bandonin do Cjurteuay: „Ciy winni 
są panowie sedtiowle przysięgli tego, że...?* — 
Si. Lacie: „Noc listopadowa*. — W. Milarski: 
„Fragmenty dramatyczne (wiersz)*. — St. Laek: 
„Legenda*. _______

* Rutka wystawa ai tystyornsi. To w. miło­
śników ukraińskiej literatury i sztuki urządza 
pod koniec września we Lwowie wystawę obra­
zów ruskich artystów, rzeźb hueahkich, kili­
mów itd.

* °rzekłady z polskiego. Na język czeski: 
Tygodnik praski „Sloyansky Obzor* pomieścił 
utwór Abgara Siłtana p. t. „Kaba Siiotek*. — 
Czasopismo „Lidoyć Noylny*, wychodzące w 
Brnie, na Morawach, wydrukowało utwór Zyg­
munta Niedźwieckiego p. t. „Źiyot*, w tłóma- 
czeniu Karola Ansobskiego.

Na język niemiecki: Praska gazeta „Politik* 
dała i wym czytelnikom przekład utworu Kle­
mensa Junoszy- Szcciawskiego p. n . , Jnterwegs* ■ -

Nakładem Ottona Hendla w B lii, w wyda­
wnictwie „Bibliothek der Gesamait- Literatur* 
wyszły przekłady dramatów Stanisława Kozłow­
skiego : „Turniej* („Ein Welt Kampf*) i „Eiter- 
ku* („Ester*, w tłóma- teniu Alberta Weissa).

Depeaae d z ie tn e .
Na wodath portarturi kich.

Tokio 19 sierpnia. Admirał Togo donosi: D a 
japońskie krążowniki, xtóre aiążyły koło Haa- 
tin-gao, spostrsegły, iż dwie ros. k&nonierkt „Gl- 
liak* i „Odważnyj* 0 3 t r z e i i w u j ą  w o j s k o  
j a p .  l ą d o w e .  J a p o ń c z y c y  z a a t a k o w a l i  
j e  n a t y c h m i a s t .  Japoński pocisk trafił „Gi- 
llaka*.":tóry c o f n ą ł  s i ę  d o P o r t u  A r t u r a .

Czifu 19 sierpnia. Biuro Reutera donosi: 
Chińczycy, którzy ubiegłej nocy opuśeili dżuu- 
kaml Port Artura, opowiadają, że d n i a  14 i 15 
b. m. s t o c z o n o  p o d  P o r t e m  A r t n r a  
wielką bitwę, którą dnia 17 b. m. w z n o w i o ­
no. Japończycy mieli straeić 20.000 (?) ładzi. 
Główny atak był skierowany na lewe skrzydło 
rosyjskie. J a p o ń c z y c y  umocnili zdobyte 
forty.

Bitwa moreka z 10-go b. m.
W  oświetleniu rosyjskiem.

Petersburg 19 sierpnia. Z Szanghaju nadeszło 
tu bardzo dokładne sprawozdanie kontradmirała 
Reitzenstetna o bitwie morskiej pod Portem Ar- 
tu-a dn. 10 b. m — Według tego sprawozdania 
eskadra wypłynęła tego dnia rano z Portu A r­
tura i składała się z następujących okrętów: 
„Ceaarzewlcz*, „Retw<san*, „Pobieda*, „Pere- 
swiet*, „Sebastopol*, „Połtawa*, „Paiłada*, „As- 
kold*, „Djana* i „Nowik*. Eskadrze towarzy­
szyła pewna liczba krążowników, houtrtorpedo- 
wcóir i torpedowców, oraz okręt szpitalny „Mon- 
golja* z flagą Czerwonego krzyża. Frzed eskadrą 
wyruszyły baggery. O godz. 9 rano dostała się 
eskadra szczęśliwie na zewnątrz portu. Żegluga 
odbywała się bardso powoli ze względu ua l i ­
c z n e  m i n y  w p o r c i e .  Gdy eskadra wypłynę­
ła już na pełne morze, komendant dał sygnał: 
„Do W ł a d y w o s t o k u * .  Baggery powróciły 
do portu.

U godz. wpół do 11 przedpoł. spostrzegliśmy, 
iż nieprzyjaciel zamknął nam sapełnie drogę, 
więc daliśmy kontrparę, by powracać do Portu 
Artura.

Sprawozdanie upisuje następnie manewry ros. 
eskadry, podens któryek „Askoli* z o s t a ł  n- 
s z k o d z o n y  w k o mi n ,  przez pocisk japoński, 
przyccem także k o c i o ł  o k r ę t o w y  d o z n a ł  
u s z k o  d r e n .  a. Eskadra mimo to przełamała 
szeregi okrętów jap., które ją  ścigały. Po połu­
dni n o godzinie trzy kwadranse na 6 przyszło do 
ponownej walki, podezas rtórej „Cesarzewiez* 
sygnalizował, że dowództwo przeszło na księeia 
Uehtoms^iego. Wobee tego, że r o s y j s k i e  o- 
k r ę t y  b y ł y  z u p e ł n i e  o t o c z o n e  przez jap. 
flotę, admirał Reitzenstein zdecydował się po- 
wróeić do Porta Artura i za każdą cenę utoro­
wać sobie drogę.

Rosyjska eskadra .płyc(fa w ś r o d k u  po­
m i ę d z y  d w o m a  s z e r e g a m i  o k r ę t ó w  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  Na czele Słynął 
„Askold* i „Nowik*, a w większym odstępie 
„Pallada* i „Djana*. W z a c i ę t e j  w a l c e ,  
t r w a j ą c e j  20 mi n u t ,  o d n i ó s ł  „ As k o l d *  
d a l s z e  c i ę ż k i e  u s z k o d z e n i a .  Mimo to— 
jak się zdąje — udało nro się wyrząddć szkody 
na trzech japońskich krążi wniitach. Na j a p o ń- 
“ k i m o k r ę c i e  „ Az a na *  s p o s t r z e g l i ­
ś m y  p o ż a r .  Okręt ten w y e o f a ł  s ię,  wobee 
czego „Askold* miał wolną drogę i płynął z 
największą szTbkosetą, aż się połączył z „Pal­
ladą* i „Djatją*.

Jazda trwała n o c  ca ł ą .  Krążownikowi „No­
wik* dozwolono postępować według własnego 
uznania. Popłynął on osobno.

Nad ranem okazało się, że u s z k o d z e n i a  
„ As k o l d a *  s ą  t a k  z n a c z n e ,  iż m o g ą

b y ć  n a p r a w i o n e  t y l k o  w d o k a c h .  Z te­
go powodu postanowiliśmy"ilnia 12 fc. m. nad 
ranem popłynąć do neutralnego porta Bzrnghąj. 
Niebawea przybyliśmy do wyspy Bndolu, a na­
stępnego dnia do njśeia rzeki W rw n iu , gdde 
w dokach przystąpiliśmy do napraw] uszko­
dzeń.

Sprawozdanie kończy się wylicz&aiem jiraf 
„Askolda* i pochwałami dla załogi*.

Zatopienie „Pallady* ?
Tokio 19-go sierpnia. Admirał Togo donci 

P r a w d o p o d o b u r m  j e s t ,  i e  p i ą t a  j a p .  
f l o t y l a  t o r p e d o w c ó w  w n o c y  A 10-go 
b. m. juloplł „Palladę*, gdyż komendant tej 
flotyll donosi, że t o r p e d a  j n p o ń s k a  t r a f i ­
ł a  w k r ą ż o w n i k  t y p u  „ F a l l a  da*, przy- 
erem s t w i e r d z o n o ,  że  pocfak eksplodował.

Klęska eskadry władywootookioj 
w oświetleniu rosyjskiem.

Petersburg 19 sierpnia. Namiestnik Aleksio- 
jew przesłał obszerne sprawozdanie o walce e- 
skadry władywostoekiej z flitą Famimu*] dnia 
14 b. m. Sprawozdanie to nie zawiera żadnych 
nowych szezegółów i potwierdza doniesienie ja­
pońskie, żo „Raryk* zatonął, a „Rosja* i „Gro- 
moboj* uszkodzone p o w r ó c i ł y  do W t a d y -  
w o t t o k n .

Z sprawozdania tego wynika, żc u s z k o d z e ­
n i a  „Ros j i *  i „ G r o m o b o j  a* s ą  e i ę ż k l e .  
„Rosja* ma 1 1 dziur w kadłubie pod llają wo­
dną, a „Gromoboj fezes. Z z a ł o g i  o b a  o k r ę ­
t ó w  zginęła połowa ofirerów I Vi marynarzy.

Petersburg 19 sie*pnia. Z oficjalnych spra­
wozdań o walce eskadry władywostoekiej L 14 
b. m. wynika, że na oba okręlaek: „Rosja* i 
„Gromoboj* 135 merynarzy zginęło, a 307 zo­
stało poranionych. Zginął między innymi kapi­
tan B e r l l ń  "Ki. Sprawozdanie podnosi nadzwy­
czajną waleczność i wytrwałość żołnierzy, któ­
rzy po nieprzespanej noey walczyli ber przerwy 
przez pięć godzin, nie przyjmując żadnego po­
karmu.

Z Czifu.
Czifu 19 “ierpnia. Dwa japońskie kontrtorpe- 

don ce przybyły tu diis rauc i po pół godz. po­
bycie odpłynęły. Pięć innych kontrtorpedoweów 
stoi w pobliżu Czifu. Cel icL obecności nie­
znany.

Rozbrojenio okrętów rosyjskich.
Tsiagtau 19 sierpnia. Amnnicję czterech tu 

leżącyeŁ ros. okrętów wojennych przeniesiono do 
niemieckiego arsenału, a działa okrętowe zde­
montowano. Rosjanie zobowiązali się słowem ho­
noru do końea wojny pozostać w Tsingtan. Ma­
rynarze rosyjscy są cajęei naprawą najpilniej­
szych szkód na okręt .eh.

Sz&flgh&j 19 9ierpuia. (Reuter.) Japoństd kon­
sul zawiadomił taotrja, że flota japońska s k o n ­
f i s k u j e  o k r ę t y  r o s y j s k i e ,  jeżeli one 
stamtąd fcloo nie wypłyną, albo nie zostaną roz­
brojone. Inspektor władz chińskich oświadczył, 
że oba tam leżące okręty są n i e z d o l n e  do 
w a l k i .  Kaorawa „Grozowoja* wymaga 10 dni ,  
a „Askolda* c z a s n  n i e o g r a n i c z o n e g o .

Konsnlowle innych państw są z d e c y d o w a ­
ni  o t r z y m a ć  n e u t r a l n o ś ć  p o r l o .

Późniejsza depesza donosi, żc taotaj za pora­
dą rady cło we; postanowił oba ros. okrętom po­
zwolić nt, p o z o s t a n i e  w p o r c i e  do d n i a
23 b. m., p o c z e m  po u p ł y w i e  t e r m i n u
24 godz. m a j ą  o p u ś c i ć  p o r t ,  a l b o  r o z ­
b r o i ć  s ię.  — Oezekają tu przybycia chińskich 
okrętó? wojemycu.

Sprawr „Reozltelaogo*.
Lonty* 19 sierpnia. Moming Post donosi z 

Waszyngtona: Poseł japoński Takairr wręczył 
wczoraj sekretarzowi stanu Hayowt do dalszego 
przesłania japońtką o d p o w i e d ź  n a  p r o  t e  ot  
r o s y j s k i  w sprawie „Resiitelnogo*. Odpis no­
ty doręezono także angielskiemu ministrowi spraw 
zagr. Nota oświadcza, że laponja odmawia zwi li­
tu „Reozltolnegd*, rJbowiem R o s j a ,  a n i e  3 a- 
p o n j a  n a r u s z y ł a  n e n t r s l a o ć ć  C h i n  
przez obsadzenie tery*orjnm chińskiego, poło- 
żorego poza strefą wojenną i używając to tery- 
torjum za podstawę do ściągania środków ży- 
“mośeJ, dalej przez urządzenie stwCji telegrafi­
cznej dla celów wojennych w Czlfo, jakoteż przez 
używanie Crifn za stację do zaopatrywania Portu 
Artura w żywność.

Dalej twisrdzi nota, że „Reszitelny* n ie  zo­
s t a ł  r o z b r o j o n y ,  lecz przeciwnie b y ł  z a ­
j ę t y  ł a d o w a n i e m  w ę g l a .  Także po walce 
n ie  s z u k a ł  aż  w Cz i f u  s c h r o n i e n i a ,  — 
tylko u d a ł  s i ę  s a m  d l a  z ł o ż e n i a  s p i a -  
wt  z a a  ul  a o c e l a c h  w o j e n n y c h  i przez 
to naruszył neutralność.

Koło Liaojug.
Paterabnrfl 19 sierpnia. Ros. aj. teł, donosi

Najgustowniejsze ubrania
na zam ów ieniu

II PIRRWSZB MAGAZYNY

ZWiąZCH Krawcdw I gotowych ubrań
w yrabia:

K r a k ó w ,  ul. fiorjaóaka 7, Już  p r z y  B y n k *  
L w ó w , Flfjajplae Hallwkf 7. 2455 w krain wyr«bLoofch«
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ł  Muidenu e dalsi#j: Na placu wojny spokój, isa 
froncie południowy* Japończycy cofoęli się do 
Hajezeng (?), na frondo w ichounim stoją w od­
daleniu 97 wiorst od Liaojang. Jra te  przednie 
są od siebie oddalone o pięć wioist. C o d z i e n ­
n i e  o d b y w a j  a s i ę  m a ł e  p o i y e z k i . ,  Wal­
nej bitwy oczekują lada dzień.

Depesae n een e
Wtrnnkl kapitulnej!.

Londyn 90 sierpnia. Daily Tdegraph donosi 
i  Ceifff, te  parlamentarz japoński postawił jen. 
Stdsslowi następujące warunki kapitulacji:

1) Gała raługa rosyjska Portu Artura m o i #  
b e i  p r i e s i k o d y  w p e ł n e *  u i b r o j e n i u  
p r i e j d c  p ó ł w y s e p  L i a o t u n g  i p o ł ą -  
e e y ć  s i ę  i  a r m j ą  K n r o p a t k i n a .

9) CUa ludność cywilna, nie biorąca udsiało 
w walee, może n a  k o s i t  m i k a  d a  u d a ć  s i ę  
d o k ą d  l e e h e e .

S) Je r,‘rai Sibssl n a  oddać w ręce Japoń­
czyków n ie  t y l k o  t w i e r d i ę ,  a l e  t a k i e  
w s e y s t k i e  o k r ę t y ,  i n a j d u j ą e e  ~i ę  w 
p o r c i e .

Odpowiedź Stottla.
Czlfo 90 sierpnia. (Reuter.) Japoński *ajor, 

który prrywióił warunki kapitulacji do Fortu 
Artura, sostał p riei jenerała Siossla uprzejmie 
preyjęty. Sióssl dał jednakie n a t y c h m i a s t  
odmowną odpowiedź. Major prosił następnie o 
t r z y d n i o w e  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  celem 
pogneb#nia poległych żołnierzy, jednakie 1 te­
mu 8 1oss  1 o d m ó w i ł ,  poetom dnia 17 b. m. 
walkę o gode. 10 na nowo podjęto.

Londyo 90 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Teltgr. 
donosi i  Ceifn, ie  gdy parlamentarza japońskie­
go i  lawiąsanymi oeiyma saprowadiono do je­
nerała Stojsla, ten wysłuehawsey warunków ka­
pitulacji odpowiedział:

„Jak długo iyje choćby jeden iołniers w o- 
ostatnim foreie, tak długo będdemy prowadiili 
walkę*.

Bombardowanie.
Czlfu 90 sierpnia. (Kauter). Dotycheiasowe 

atraty Japończyków prsy oblężeniu Portu Artu­
ra (koło Takusian i na półnoe od miasta) obli­
czają raiem n a  5.000 lu d  u i. B e z u s t a n n i e  
w p a d a j ą  g r a n a t y  do mi&Bta,  przeważnie 
do starej części. Twierdzą, i e  p r a w e  s k r z y ­
d ł o  j a p o ń s k i e  d o t a r ł o  j u i  do a r s e n a ­
ł u  c h i ń s k i e g o ,  w którym wstrzymano pracę. 
Japcńezyey znajdują się tylko w o d l e g ł o ś c i  
174 *  i 1 i a n g i e l s k i e j  na  l i n j i  w s c h o ­
d n i e j  od m i a s t a .  W i ę k s z a  c z ę ś ć  b u ­
d y n k ó w  j e s t  m o c n o  u s z k o d z o n a .

Przybyli tu w ostatnich kilku dniach rosyj­
scy zbiegowie wyrażają nadzieję, ie  twierdza 
będzie się mogła j e s z e t e  p r z e z  j a k i ś  czas 
u t r z y m a ć ,  i oświadczają, ie w Porcie Artu­
ra oesekują w eiągn dni czternastu nadejścia po­
siłków do armji Kuropstkiua. Zajęte przez Ja  
pońezyków na prawem skrzydle resyjsklem forty 
są oznaczone Nr. 3 1 4.

Czlfu 90 sierpnia. (Beuter). Według wiado­
mości chińskich z Portu Artura B o s j a n i e  
z d o b y l i  n a p o w r ó t  w i e l k i  f o r t  P a l u n -  
• z a u g ,  z którego Japończycy bombardowali 
miasto i forty wewnętrzne. Japończycy cofnęli 
się kn Szuczien.

Berlin 90 sierpnia. (Tel. wł.) Dwaj oficero­
wie niewieecy zamknięci w Porcie Artura, podo­
bnie jak attachk Francji i Ameryki, otrzymali 
p o l e c e n i e  o p u s z c z e n i a  t w i e r d z y  ze 
względu na Ich bezpieczeństwo osobiste.

Z Czlfu.
Waszyngton 90 sierpnia. Sekreta™ stanu Hay 

otrzymał telegrum z wiadomością, że nieznany 
okręt, który wczoraj rano chciał wjechać do portu 
Czlfu, został i a b r # n y  p r z e z  s i e d m  j a p o ń ­
s k i c h  t o r p e d o w c ó w .

Ostami rtzkaz Wltthófta.
TtlagtiU 90 sierpnia. (Beuter). Rosyjscy ofi- 

eerowio opowiadają, te  ostatni ■ygnał admirała 
Wltthófta przed jego śmiercią brzmiał: „Pamię­
tajcie o rozkazie cara, a i e  w r a c a j c i e  do 
P o r t u  A r t u r a .

Zatonięciu rosyjskiej kaioolorki.
Teklo 90 sierpnia. (Reuter). Rosyjska kano­

nie: ka typu „Odwatnyj* natrafiła we czwartek
0 8 wieczorem na m i n ę  k o ł o  L i a o t e z z a n
1 z a t o n ę ł a .

TELEGRAMY.
Pożary.

Borysław 90 sierpnia. Wczoraj po południu 
wybuchł potar w jednym z szybów kopalń Tow. 
nutowego gal. karpackiego. Potar ugaszono szyb­
ko. Zachodzi podejrzenie, te  ogień był podłotony. !

Tryjeat 90 go sierpnia. W magazynach firmy 
Langerke i Basowi z nie .uego powodu wybueh 
potar, który zniszczył 400 ton węgla. Ogień zlo­
kalizowano, aie trwać będaie prawdopodobnie do 
wieczora.

Zamówienia kolejowe.
Wiedeń 19 sierpnia. Ministerstwo kolei za­

mówiło w wutrjaekicb fabrykach wagonów dla 
aaitrjaekieh kolei państwowych 69 wagonów oso­
bowy e, 30 służbowych 1 986 towirowyeh, na 
ogólną sumę 9,369.905 kor.

Stan zasiewów.
W  Anstrji.

Wiedeń 90 sierpnia. Stan zasiewów wedmg 
wykazu ministerstwa rolnictwa stwierdza, te  ż 
powodu braku deszczu z a c h o d z i  o b a w a  w 
w i e l u  o k o l i e a e h  n i eur odza j u , zwł as zcza  
b r a k u  pa s z y .  Zbiory cbetu prawie wszędzie 
ukończono o d w a t y g o d n i e  w c z e ś n i  ej  jak 
zwykle. Co do jakośei zniorow, p s i e n i e  a prze- 
watnie mierna, po części niekorzystna. Tylko w 
niektórych okolieaeh zadawalniąjąca. Zbiory ty -  
t  a średnie, bądź niekorzystne; j ę c z m i e ń  w 
ogólności słaby, wierny. Zbiory o * r a mnii j mz 
słabe, — W poszczególnych okolieaeh prowincji 
północnych znpełny nieurodzaj owsa. — Widoki 
zbioru k u k u r n dzy,  gdi ie dotąd jeszcze były 
dobre, zmniejszyły się, atoli przy wydatnym dn- 
szbtu poprawa jesze«e motliwa.

Zbiory k a r t o f l i  w Sudetach i w krajaeh 
wschodnich w wysokim stopniu ragroione. Szko­
dy w u n r a k a c h  e u a r o w y e n  bardzo zna­
czne. Korzystno widoki w i n o b r a n i a  w kra­
jach nadbrzeżnych, siezegóinie w Dalmacji, 
wskutek posuchy się zmniejszyły. Istnieją jeszeze 
tylko częściowo w Tyrolu południowym, Krainie 
i na Morawach.

V7 Dolnej Anstrji i Styrji widoki słabi. Wi­
doki o w o c o b r a m a  dobrego bardeo się zmiej- 
szyły.

Na Węgrzech.
Buńapsazt 90 sierpnia. OLejalny wjkaz sta­

ną zasiewów ministerstw* rolnictwa derosi, te  
i licznych nadesłauyeh prób młocki, można so­
bie ja t  obecnie mniej więeej wyrobić obraz wy­
niku zbiorów, które odnośnie do kukurtnzy 1 pa­
szy >ą b a r d z o  s m n t n e.

Brak deszczów tak przyśpieszył tHlwa, że co 
się tyczy eztereeh głośnych rodzajów zbota młó­
cenie ja t  skończone, tak, te  w ocenie zbiorą 
zbota nie nactąpi ja t zmiana. Co do innych zie­
miopłodów zachodzi obawa jesicze niemiłych roz­
czarowań. Widoki polepszeni i tegorocznego zbio­
rą paszy z ka tdy r dniem s ię  z m n i e j s z a j ą .  
Z wyjątkiem knkurudzy zbiory ziemiopłodów w 
ogólności deść korzystne, szczególnie pszenicy, 
którą nie dotknęła żadna Klęska elementarna.

Zbiory ehmielu.
Wiedeń 20 sierpnia. Sprawozdanie minister­

stwa rolnictwa o zbiorach chmielu podnosi, te  
są one ogółem dość zadowakiąjąee. W Galicji 
po większej części liczą na słabe zbiory, r tow  
Galicji wschodniej tylko wyjątkowo osiągnięto 
lepsze rezultaty, zaś w G&liejł zachodniej w nie- 
Któryeh okolieaeh zbiory są| zupełnie z&dawal- 
niające, natomiast w niektórych mierne.

Traktat rozjemczy.
Wiedeń 90 Merpnla. Rrąd angielski podjął 

s Austro Węgrami rokowania w cela zawarci i 
traktatu rozjemczego, analogicznego do traktatów 
zawartych z Niemcami i Francją. Jakkolwiek 
wobec eharaktern stosunków między munarehją 
tustrjaeką a Anglją ule wchodzi prawdopodo­
bieństwo politycznego zastosowania warunków 
takiego traktatu, jest ju t obeenie pewnem, te 
traktat ten będzie zawarty.

Listu cywilna węgiersku.
Budapeszt 20 sierpnia. Wczoraj odbyło się 

krótkie wstępne posiedzenie sejmu węgierskiego, 
na rtórcm przyjęto do w i a d o m o ś c i  u c h w a -  
ł j  I z b y  mu g n a t ó w .  Ustawy te będą obe­
enie przedłożone do sankeji monarszej.

Ckrzest carewicza.
Petersburg 19 sierpnia. Chrzest następcy tro­

nu Aleksego odbędzie się dniu 24 b. m. w Pd- 
terhofiel

Paryż 29 sierpnia. Echo de Parts donosi z 
Peter iuurga, te  zapowiedziany na dzień 94 b. m. 
ehrzi.t nowo wrodzonego następcy tronu Ale­
ksego Mikołajewicza, odbędzie się bez wykłerr 
przepychu.

Mordercy Piehwego.
Petersburg 20-go sierpnia. (Tel. wł ) Policja 

stwierdziła nareszcie tożsamość mordercy Plen- 
wego. Jest nim b y ł y  s t u d e n t  u n i w e r s y ­
t e t  u m o s k i e w s k i e g o ,  niejaki 8aaouow, syn 
handlarza drzewa z gnbernji saratowskiej. Dru­
gi uwięziony, który po zamachu wrzucił do N i­
wy tajemniczy pakunek, nazywa się Sikorski,

śledztwo stwierdziło jego wspóiwinę. Trzeci u- 
więziony, Braunstein, z d a j e  s i ę  n i e  b r a ł  u- 
d i i a ł u  w l a m a e h u ,  chociaż jest politycznie 
sa&mpromitowany.

Ś l e d z t w o  n i e  j e s t  j e s z e z e  u k o ń ­
czone .

howy gubernator finlandzki.
Heltlogfors 19 sierpnia. Nowy jen. guberna­

tor ks. Obolfcńskij przybył tu, powitany na dwor­
cu przez władze.

Heltlngfort 20 , ierpnia. Przy zwiedsariu no­
wego kośeioła laterańskiego jener&ł-gubernatora 
ks. Oboleńskiego przyjął biskup Norberg, który 
w przemowie niemieckiej wyraził nadzieję, te  
książę swą działalnością będzie popierał dobro 
narodu fińskiego. Książe Oboleńsklj odpowiedział 
po rosyjsku, te  spodziewa się, Jt duchowieństwo 
laterańskie poświęci się w y ł ą c z n i e  s ł u ż b i e  
k o ś c i o ł a

koronacja w Belgradzie
Belgrad 19 sierpnia. Bada gabinetowa posta­

nowiła zażądać od Bady stanu uchwalenia kre-
dyh, w wysokości 100.000 fr. na koszta uroczy­
stości koronacyjnej.

„Czarna ręka".
Nowy Jork 19 sierpnia. Polieja aresztowali 

wielu Włochów, podejrzanych o należenie do taj­
nego stowarzyszenia „Czarnej ręki", które upro­
wadziło syna miljonera nowojorskiego Maniao 1 
żądała okupu w sumie 50.000 dolarów. Komi­
sarz emig: aeyjny żąda wydania ustaw specjal­
nych przeciw włoskim stowarzyszeniom tajnym.

Paryż 19 sierpnia. Figaro donosi, te  biskup 
Dijonu pozostanie w Rzymie i wstąpi do kapita­
ły tamtejszej.

Ceny tarrjowe z dnia 19 sierpnia.
Cery za 100 kilogramów:

Pszenic* biała od 20 50 do 21*— kor., pszenice, 
ozerwona i żółta od 20 60 do 21'— kor., pszenica.
węgierska od — •— d o  , żyto krajowe 16 — do
17-—, żyto węgierskie od —•— do — — jęczmień 
na krupy od 14 — do 1 5 —,owiei z opłaty akcyzową od 
15-— do 15-30, groch od 1 8 —  do 26-—, tatarka 
od 17 40 do 19-20, proso od 1 3 — do 14 —, fa-.*~ 
zola od ?0‘— do 21- — , jagły od 24-— do 28- — , 
siano od 8 80 do 9 60, słoma od 5-20 do 5 60;,. 
koniczyna od 10-— do 11-20, ziemniaki za hektolife 
6-— do 8-—. jaja za kopę od 2-40 do 3-— , masłe- 
za kilogram od 1*80 do 2 —, masło i z  garniec od 
6-60 do 7-— spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 

do 1 9 0 -  Okowita na 75° od do 1 5 0 - -  
Kukurudza za lOGklgi. od 16-— do 17-60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od —■— do — •—. Wyka 
za 100 klgr. od 14-— do 15-50. Kouezyu. nasienna 
eaerwona a  100 kJgr. od — do — . Koni­
czyna nasienna biała za 100 klgr. od — •— do
—. —. Tymotka zs 100 klgr. od —-— do — - —..
Baepak zimowy za 100 klgr. od 2150  do 22-—„
Siano nowe od — — do — ,

K u n y  M o g r a f l s z u .
WlsOea 19.go sierpnia. — ((iie/ds pop.).—ttodzuu fi-— 

Marki 117 £0 Kenta majowa 9940, W er. rento korono* 
ws 97-60, akcje usta. zakładu kredyt. MO —, Akcje węg. 
769-60 Ik c jt Anglobaj u 97C 60, Akcje Uniobanku 610-— 
Aktae LKndsrbankn 494 — Akcje kolei pańt" 680-50 Łon - 
bsrdj — , Akcjs fabryki 'croui 481—, i  keje tytonu we- 
849'— Ak<v- Aipiny 4851 — Lo»v uarsokia 199-— Bul a- 
86696.

Cukier (spok.) 24-90, — hpiryt.es tustal.) 60 00, — ta­
fta juezu nniona.

a,ha 19 go sierpnia. — vGi«id» AosąHacb e-
Akcj* kredwTcw* S0O-9O, Trw»r*y?t'w dyskont*.we 188 75.

E .

D r Adam Hyde!
b. asystent wolontarjusz króL klin. chorób nerwowysfe 
i umysłowy oi w Berlinie, po odbydn 4-iotaieh spesja*- 
nyah studjów we furcie n. tf., Berlinie i Paryża.

ordynuje w cirarobach układu nerwotkugo 
Kraków, ul. Podwale, 1.10 od g. 3 — 5 popoł.

Teatr Rozmaitości
w  P a r k u  K r a k o w s k i m .

Niniejszim manty naszceyt zawiadomić Stan. 
P. T. Publiczności, te  z dniem ł« Lipca nastąpił 

ZMIANA PROCRAMU.
Nowy ten p* ogram obejmuje kilkanaście dobranych i z i ­
mujących numerów. Z poważaniem

8609 Zarząd Ogrodź.

J « U r j f t y  Z a K o p i a i s k i e .
-łąjtoine źródło zakup na peleryn męskich i damskisii i

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F .  I .  K o m e u d z l ś s k i ,  Z akopane. , ;

Angielskie Kapelusze i  Cylindry
t® fabryk Seotta i 8 ki, Uwyntysa — pokea 1788

Skład t ie liiif irg sk ie j 2D2ISU W  ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, ’Hołel Saski.

SIS;
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f  Diun Ola Rodziców.
P o n a y o n a t dla uemiów w Tarno­

wie pod otiobiwem kierownictwem ko. 
i M t w f  przyjmuje uczniów pubłi- 
w n t  i prywatnych m  ucny (umar­
ło wane. Bliżoca vi*dumun-f . Twrów, 
A SemjparyjAa IŁ  2816 6 6

Panienki
tozęszeząjące do zakładów naukowych, 
trzyjmnje waowa bezdzietna1 po wyż- 
■ym urzędniku na mie.skan e z en­
em ucrzymaniem. Na ży tn ie  osobne 
.koje ortz fortepian do użytku kon- 

wersacya niem^cka i francuska. 
T,jyja Łobzowska 1. 8., I  piętro drzwi 

na lewo. 8361 8 18

KAWALER
irzystojny, t5  lat, urzędnik prywatny 
, p.-won do emerytury, nujący <?o- 
ówki óOOu kor r  roczną płacą i900 
;or. pragnie w c*lu matrymonialnym 
iau ae znajomość z panną lnb wdo- 
rą do lar 80 z posagi m od 10.000 do 

1« .000 koron, 
łaskawe zgłoszeni a przy dołączeniu 
oąografii do 1 wrześnio pod adrwein: 
Seroe“ posce restante Dwory za oka- 
niem kwitn. Dyskrecya zapewniona. 

8788 2 3
1

Wdowa
niżąca się na kuchni i gospodarstwie 
omowenij mówiąca dobrze ,c  niemie- 
kn, nczciwa, posz ukuje posady gospo 
yni we d w o r z e  lnb na pleuanii. — 
jafckawe zgłoszenia pod lit. „J F.J do 
tdministr. „Głosu Narodu". 2667 4 0

Zarzad dóbr
Zdzisława Włodka

* Dąbrowicy p. Chrostowa
poleca do siewn 

to polskie bardzo plenne, 
jia atuga wytrwała pe cenie za

100 kl. ............................ 22 kor.
L P s s e n ic ę  „O stkę"  galicyjską 

regenerowaną bardzo plenna, iloma 
silna po cenie za 100 ki. 26 kor. 

teny rozumie,* się looo, stacja Kłaj, 
wraz z workiem. 8730 2 3

C z y t a j c i e !
■milka rentewnyoh k a m ie n ie

r Rynku, przy ta Szewskiej, Flory tń- 
k in  w śródi ne iciu i za plantami w 
!!raki wie ule do sprzedania.

H n ie j s z e  folwarki, willo I paroolt

Wiadomość: Agoooya Isfsraaoyjn 
ł t  n i k n l s k l e g o ,  K r a k ó w ,  ni 
‘oryańsk. L. 8, I  piętro.

B U  rdng dotłaroza doboro- 
Ni Słoźby. 2608

A g e n e y a  wyrabia poźyezkk nype> 
wohs i wokłlawe, warunki przystępne

W lę k s a e  I aolejaze kapitały lo- 
n^ę pem ie l t o wysokie odsetki.

Na o opowiedz proszę załączać marki

Mężczyzna
u  84, staną wolnego, mając; ukoń- 
aoną p r a k t j n ę  robót budow.anycb, 
lemuych, Kamieniołomów i regulacyi 
ród, władający 4-ma językami, ł  j. 
iskim, niemieckim, rosyjskim i rn- 

inóskim, po 6-oio letnią, eborobie i 
raobycin w Irakowie 8 operacyi wy- 
lęoia pół płnu i 8 żeber prawego bo- 
;n, nie mając obecnie z czego żyć. 

osi o łaskawą pomoi. przez danie mu 
u tegokolwiek jego zdrowin odpowie- 
uiego zajęcia. — Łaakawe zgłoszenia 
"I • f)-“ prz/jmnje AdmU-str. 
trłoan Narodu". 2703 4 6

I ^ A . S Z j O
,aj ra ta  d w o r sk a  w  D ro-

4*' 1 poczta w nuęjsen wysyła oodzien- 
t m z  - d o s r r o w o  do wszyst- 

rhł staoyi pocatowyeh opłai ue w pa- 
ZAh 6 kilowych aa pobraniem koron 

10 b*l. 50. 8438 21 fO
andiu korzennego i win JL B a r -  

ł o w s k i e t o  w  K r a k o w i *
potrzebny jest

j P t t A . K T Y K A . B T T
wiei u od u  dt> 16 lat z uuoń, l0na 
-kl. gunn. i Jt, realną. J1746 2 8

e!ena Szymańska
ma «2j 8tka i sgzam. akisiuia

Tijm.yr chore n siebie w domn, rę- 
'%*. z* troskliwą opiekę. !_  graków 
ynsk UHparski L. W ’  2648 6 8

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania hkulizny lnianej I bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek etc. jest S C HIC H T ’ a nowo wynaleziony

E K ST R A K T  DO PR A N IA  i NAM ACZANIA  
.Darka „Pochw ała gospodyń."

Z A L E T  "ST;
1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbyt cznem.
4. Bielizna jest czystsza.

5. Jest dla rąk jekoteż dla bielizny zupełnie nie­
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma.

6. Jest tańszy przazswą nadzwycz. wydatność 
od wbzystUcn Innych środKOw do prania.

I
Pe jednej próbie ekizeje się pewyżuzy ekstrakt dla każdej gospodyni I praczki nlezbędiym.

W S Z Ę D Z I E  DO N A B Y C I A .  2043 6 0
J e r z y  S c h i c h t  w  A u s s i g ,  największa fabryka tego rodzaju w Europie.

Anatherin-

Najlepsze środki do uębów spor.. taone są z kw. ,ów kić e są bardzo 
niebezpieczne dla mit i zębów i takowe napewno psują Jaaynie pre­

parat; „Anatherin" są śdślj naukowo sporządzone z najsanteerriejsz' ch i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radcy dwom: Oppołoer, Dra- 
sche, Schnitzler, Kainzbaner polecają więc tylko
D r a  J .  G .  P O P P A

ck. Nadwornego dentysty 
W IE D E Ń , X I I 16 .

I lr e m e  d o  >:ębów w tubkach, bez tego tak zkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gmntówme zęby, czyni je olśniewająco 
biah mi i cnroni prze l zepsuciem a 60 hal.

W o d a  <to u s t  A n a t h e r in ,  z dawna znana I nieporównana, dniała sku­
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w istacL, zębach i 
dziąsłach i utrzymuje bezDrzbwnnie w zdrowym s*ani0. Prawdziwa tylko 
w „ów, t izej flaszce a K. 8-80, 8, 1, z niebieską, francuską ety^ etą, 
złotemi literami ' moją firmą. 86«i3 . 36

Do nabycia: w Erakowie rr. Zopoth i Sp. ul. Sienna 18, A. Beifer Grodzka 
38, Reim i Sp, Audrz. Sehnltz Ńast., F. A. Grigar Bynea 44. A. Porębski 
i Sp Grodzka 8. jak również w aptekach, drogneryaob, składach perfom.

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

I Główny skład i fabryki, trumien przy nllcy św. Tomu. ca L. 4 (tuż przy I 
placu Szczepańskie.) Telefon Nr. 3al, Filii al. Kopernika L 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam ; zystkie 
| formalności, uchylając pozostałej rodz'nie wszelkich trudów. Również ] 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N a  ż ą d a n ie  s p ł a t a  w  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h ,  

Posiadając własne " A T A K U  BY, odstępuję miejsca pojedyncze na j 
wieczne czasy, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W * CA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszai* się, iż I 
maią własny wyiób tmmien. t > jest niezgodne z prawu, gdyś ż: len I 
z nich nie ma fachowego nzdt imienia, a ten, samem i trumien mi 1 

[ wyrabia,, nie wolno, a tylko ja  laku majster stolarski pmwo to mam | 
i faktycznie tramny wyrabiam.

Poszukuję od 1 -go września

D W Ó C H  P O K O I
bez kuchci z dwoma osobnymi wcho­
dami. Łaskawe i głoszenia wraz z po­
dani en ceny upraszam nadsyłać do 

Administraeyi „Głosu Narodn". 
3766 2 0

I n d o w e g o
dla 20 dzieci wiejskich w Wielkiej 
Sopotni Wainniu podaje i zgłosaun.a 
przyjmuje: Z a n  ąd  l a k o wy  Ma> 
Sopotnia pouzta J e l e ś n i a .  2709 3 3

I

Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia,
W dom n i w podróży niezbędnym  środkiem  je s t

BALSAM aptekarza A. THIERRY’ego
powszechnie znany i ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawieniu z lego ubocz­
nymi objawami jak odbijanie zgaga, zatwardzenie two­
rzenie się kwasów nczncie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, bleanica etc etc.

Działa aśmi‘ rzająeo na ból i korcie, łagodzi »a- 
izel, rozwalnia fleguę, czyści.

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą; (2 
małyoh lnb 6 wielkich flaszek ker. 5, bez ko°atów, 
zaś 60 małyoh lnb 30 wielkich flakonów ker. 15 
!iez kosztów, netto.

W drobnej sprzed 4y w sAaiach kosztuje I mała 
flaszka 30 hal., — ta. tzka podwójna 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ochronną z zakon- 
licą „ Ich  d ieu "  A l l e l n  er.h t.

Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
o d s p r k ^ m a a l e  Innych prawnie niedo­
zwolonych i handlo wo nfeupoważnieny&h Bal­
samów będzie 8ądtiwo-karnłe śdganem.

Allein osbłarBaliiEi■u. lir ahttami-ifiilBa
A.ThicrryliFmarfal.ei ̂ uWr̂ch-Snuarbrom.''

Aptekarza A. Thierry'eoo MASO BABIOWA
działa łag.dząuo, rozpns*czająuo, uzdrawiająco, wy- 
ci%8f*j%co etc. Wysyłka w a»j mniej szych ilościach 
pocztą: 2 słoiki epłatnie kor. 3*60. W drobnej sprze­
daży w han Iłach słoi kor. 1*20. Przy sprowadzaniu 
wprost naleiy adresować: Schatreogol-'łpałtarke des 
A. Thlerry lo Prsgradz bel Rehltech- iaiernnioo.

leżeli kwetu naprzód wyełaoo będzie, miie ootte- 
płó przesyłka o jedon dzień wozeisloj, Jak za zaliczkę, 
a odpadają w pierwszym wypadko wszelkie k en ta ; 
połe>a się zat«w karetę eatyoemlast wysyłać, wypl- 

tafltęta aa odcieka przdkazo zamówtoełe araz dskładsy ewój adres. 2503

Ul. Foselsla L 21,1. itr,
Lepsza rodzina prtyjmnje PP. Studen­
tów z całem utrzymaniem i opiek.) na 
dogodnych warunkach. Na żądanie po­
moc w nauce na miejsen. 8733 8 3

U l u b i o n e  PacE iiL id tto  
eleganckiego świata.

' .*£25#' \

Do nabycia w większycn skła­
da er. perfumeryj. ng£

Błaga o litość
•zań ols o- lal '-zą_i ydowa po wi 
teranie z rokr 1883, mąjąca nrz sob’ 
douieosajui chorą oórkę, o ws^oms 

óenw jakisakolwiek datkiem.
Auekawe datki na ten eei przyjmą}* 
IdiLinisuaąa „Głosu Narodn" Kraków 

ulic* św. Krzyża Nr. 7. 8170

P .  P .  8 T U D E M C S
znajdą nmieszczeiue i lałem l im a  ni 
niem. Wiadomość nliea Nieiała Ł. •  
parter, 2 dtzwi nr lewo. 2678 S 3

W P I S Y
na prywatne lekcąe zbiorowe, pipy 
gotowąiące d o  m a t u r y  sem im m  
r y j n e j  przyjmuje w dnie powoudnh 

od godziny 3 dc 4 po ^cłuónin
1  ary Ida S c r e m e r ó w ą a

Kraków, Krnpnioza L 16, I I  pfc, 
8766 1 6

£

O O E Z W A
do serc miłosiernych 1

OSOBA z dobrej rodźmy, wdowa 
wy asym oficerze wskutek nieeaeoęf' 
i choroby jest w bardzo opłakanen 
łożeniu, prosi litościwe serca o 
lolwiek pomoc. Kolb ktc im 
i da jej obiad tubo kolację a Bóg 
krotnie wynagrodzi. Bliższych ińfg 
cyi ŁdziKli Administracya „Głosu Ute 

rodn" nlica św. Krzyża Nr. 7.

MŁODY CZŁOWIEK
& powudów polityuznych zmuszony cz 
opuszi M.uu_ Fróle icwa posznkuje jar 
kiegc kol wiek aąję-ia, jazo lektor, feó 
maez, nanczyciel języka rosyjskiega, po­
mocnik kancelaryjny itp EwenzojteJa 
przyjąłby miejsuj na wsi. Zgłoszenia 
pod ' t. „F. L. z Królestwa" w Adminzc 

„Głosu Narodu" 2686

P t t A R T Y K A J F T
zamiejscowy, z ukończoną U kl. ginąc 
lut realną, w wieku lat 18 do 14, do­
brej aondnity, znajdzie unrlessossafli 

w handlu galantcryino-papierowym
J a h m  E n r k i e w i e i B
______ Kraków, Mały Rynek. 8736

w płyn ią .

Doskonale odtJnsaena i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów uzmacni: ieh porost 

Do nabycia w cacobniąjs^uh 
tek ach, drognaryaeh i ikładaak 

perfum!

I Główne składy wt. Lwowie: 
Hay, Mlkolaseh; Kraków : Rein

J A S Ł O .
UIYT n  V m T A r:Y A “  P°lecŁ si^ iak tt&jupraejmiej ła-ik&jr,*
HU _L lU I UH I n  odwiedzinom Wielce Sz&aowneg PabU- 

eznoścd, podn'Stającym ageatom i przejezdnym.
Cent pokoi od E.. 1*60 1 wyżej. — Światła, obsługi i cpnn 

osobno się nie dolicza.
6% opastu podróżąjfwym agentom handlowym posiadającym na- 
gdełki fan ln*n  dla wdów i sierót po agentach handlowych. Ber. 
tauracya, kawiarnia 1 bilard. Pitrawy czysto i zdrowo sporaądiOM.

Całodzienny wikt 2 kor. Obałrga uczcim i pralka.
8671 6 15 Z głębokim szacunkiem

W KTORYA LEW ICKA  właścicisfiuL

S a n a to g e n
wk wzmocnienia nerwów

dla wzmocnienia olała

De otrzymania w aptekach I drsgaeryach.
C. BRJlDY, Generalne zastęp»two na Atasżre- 

Węgry, WIK-I L, FleseehiLarkt 1.
Ilustrowane brawury durno i opłeSmi 

BAUER * Oie., BERLIN SW 4£ 1070
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Krołowa Korony Polskiej
FttograCja mat*. i z • brązu Jana Styki

Nąjśw. Maryja Paima siedzi na tro 
nie Ańuy Jagiellonki w 1 iplicy Zyg- 
muutewskiei na Wawelu i błogod iwi 
MwńnawiCieli różnych stanów, skła­
d n y  lq  hołd: więc biskup, magnat, 
.  lupeoL ąraluiw k. wieśniawika a dzie- 
ekum na ręku, mieszczanin i majster 
cechowy grupują się maWnięao u stóp 
tronu „Królom? Korony U niskiej". Po 
ha BOWJk Nzjśw. ranny lity Stosy orzeł 
Maty W góne aniołowie Unoszą ko- 
ru-ifl po nad Ni* Myśl religijni -na"*. 
doi a widnkje w tym obrazie utalen­
towanego artysty. Fotograflą tę wydała 

K n t g a r n i n  b a t o l i r k a

Dr, Władysł. Miłkowskiego
wirnkm.< 6, iw. Jur (Katel Saakl)

w .T r b toanata h: aentymetrów
n ttfeD ł1 k a r t o n u )  Cena kor. 1-80), 

s-ul kor. 4 —, ctm. kor. 6-—. 
iw  jptecawanie i port" dołączyć nale-

* 1 kor. — Tamże r a m y  stósowne 
ie? obrazu, który może być dostar 

znony i kalarawaiy reozn**.

P . P . Studenci
r a ą  lą. obok rutynowanej pomocy 
win w* i, umieszczenie i  iałem uti

na- 
utrzy­

maniem. — Wiadomość w handlu -L 
Szlak L. 6, Krabów. 8765 1 8

Do sprzedania.
Debra ró isk ie  przy Tarnowie 10 mi- 
n t  oa stacji koleji. Obszar 1C4 m 
dobrej gleby z budynkami, krestdncyą 
i  inwentarzem. Wiadomość u Dra Emi 

lewiczu adwokata w fodgórtu. 
8768 1 4

K z k e ł a  W y d s i a ł o w a  
PP. Augustyanek

7 f .  A ugusty a nki r  Krakowie przy 
aRcy 8ka*cqzzeJ Nr. 10, które dotycb- 
tess prowadziły szkołę ieńską VI kl 
|  prawem publiczności, otwierają od 
I-go września b. r. azkzłę wydziałową. 
Przyjmują również do swego wycho 
wawczegn Zakładu panienki z całem 
utrzymaniem. W Zakładzie obok prze­
pisanych planem szkolnym przedmiotów 
tdzitda się także nauk doćatko rych, 

jak : języ*. francuskiego, muzyki i in- 
ayćh według życzenia. 8760 1 8

na 4°l.-owe
pożyczki amortyzacyjne
wszorzędne instytucye fintnsowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami K i  de t/ i 
wartości szacunkowej na L i IŁ miejpee 

od 15 do 66 la t

Kredyt* osobiste I*"*™ -?.--■ -  J ■ .. . oficerów, urzędni­
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub be* 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o ,  

p e w n i e  i d y s k r e t n i e .  
Pukrytia dla baakawyeh i prywatnych 

długów.
Meller Łajos ós TArsal

Bark eummi anion
B a d a p p it, T l., D ó r ld - a tm  15.

(Firma p otokołowana).
218# 67 78 (O markę na odpowiedź uerasna ile'.

Prace Wysokie e. k. Władze rządowe autoryzowane
emrt. rotm iitrru

< >

Biuro intirnacyjne A .  im am
d la

spraw wojskowych
W KRAKOWIE 

uUco śtadhow ski^go  
VHłk Wanda L 15,

udziela wyjaśnień i wzkazówek we W8zy8tkich tprawach doty­
czących służby wojskowej i oporządza pospiesznie i stare,nnie 
wzzelkie odnośne podania. — Bii to  zał-.twia również podania 
dla Oficerów w sprawach zawierania m-łżeńztw, w zprawach szla­
chectwa i w zprawach dworakich, podania do Tronu, podania o po­
zwolenie złożenia konwerzyi i podniesienia kaueyi małżeńskich itp.

—. i— ■■ i »
Z wojskowem Biurem informacyjne/” połączony jest c. k. rządowe 
upoważniony Z a k ła d  w o j t k o w o - n u i l k o w y  i  P e n s y -
o n a t .  — Prospekty wysyła się na żądanie odwrotnie i bezpłatnie.

X. X.
w Krakswle-

Koleginm XX. Pijarów przyjmuje do 
peneznatu uczniów n e in  od lat 
7 do lat 13 — za opłatą miesięczną 

40 koron. 8721 8 3
Prag pensjonacie jest suk^a przygo­
towali cza do gimuazf urn lub sal oly 
realnej — ia  opłarą miesięczną 10 

koron
Bliż-rią«h infonrscyi można zasię­
gnąć u X. Rektora lub X. Prefekta.

■Mzrwm ■ ■ ni-*wnr- —nu ■

Uczniów na staocyę
u  oiromną c u ę  przyjmie w d o w a
80  n s r - e j e f t h i  u J Apolonja 

arek, Krtkón. Sławkowska L. 21
F l o r o  n a u e z y e le la l .  i e  Stefasil 

Ldhsęśw r  rn ■b.nklfh Zwłlilag, Kra­
ków, uL iw. Jana L. 2 róg Rynk i 
głów., poleca: rutynowane Nauozyclelkl 
polki i cudzoziemki z wyższą muzyką 
i  djskonałą konwpr&.cyą frano., augiel. 
i niem., Naaezyolell, Gnwerirrów pola­
ków i niem sów z maturą szkoły gimn. 
lub realnej, nkończonych techników 
(również seminarzystów), Osoby do to­
warzystwa, Beny piłki, wychowawczy 
■ie, freblanki, francuzki tak z kraj a 
jek wprost sprowadzone z zagranicy. 
Uimnki z kra® ie —-si) i inne bony 

różnej na rodowości. 2657 4 8
Prez- 3778.

OBWIESZCZENIE
Celem oddania - przedsiębiorstwo 

dostawj sprzętów kantdaryjnych a 
mianowicie robót «U larski-h dla Sądu 
powiatowego w Ropczycach rozpisuje 
się p » b l l r z n f  l i c y t a c j ę  w, dro­
dze ofert, które maja być wniesione do 
Prezydyum Sądu bajowego wyższego 
w Krakowie, w terminie do 5  w rz e ­
ś n i a  1 9 0 4  g o d z in y  1)6 w  p n  
Im dm le.

8 r  segółowe wykazy sprzętów kan- 
■alsrrjuyoh, wzory tychże i bliższe wa­
runki dostawy mogą by u przejrzane 
w Dyrekcji kancelaryi Sądu krajowego 
ryższego w Krakowie, w kancelaryi 

Prezydyum Sądu obwodowego w Tar­
nowie i w Sądzie powiatowym w Rop­
czycach.

* Prezydyum c . k. Sądu kraj. wyi- 
wego Kranów dnia 10 sierpnia 1904.

8731 a 3 H ausner.

B I U R A
Banku Melioracyjnego

zostały przeniesione
na ulicę Sykstuską L. 28, L piętro  

W E L W O W I E .
Bank M elioracyjny wykonuje wszelkie prace m eliora­

cyjne, jako  t o : zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów 
do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 
do piaktycznego przeprowadzenia powyższych prac.

Finansow anie uskutecznia się uodiug każdorazowej 
szczegółowej nmowy.

W  razie już gotowych planów , nastąpić może na 
podstawie tychże, wykończenie pracy. 2700 2 3

j M M d n  Jedynym, p r a w d z i w y m ,  angielskim

I Ł  środkiem piękności
je s t B a l a s & f t  prawdziwe angielskie

Mleko Ogórkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. 1146 8 10
I flaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 ker. Puder k. 1'20.

Wysyła:

C. Balassa-s Apotheke "".Iffi™,
Główne składy w Gs.licyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów 

1 apteka F. Breyera Przemyśl, Plac „na Bramie“ L. 4.

faskah Kg. Bryadzy deserowej kor. 6'20
mąjowej 4 *80 

3-60
„ 5 „ Masłu ns'.ur«lnege

dtBerowego. „ 8 — 
1 „ 5 „ „ świeżego. . „ 8 -
1 p.c.k.5 B Sera górsko-szwąj-

carskiego . . „ 6-60
l „ 5 „ Smalcu wieprzów. „ 7 50
1 .  6 ,  Słoniny grubej bia-

lej iub wędzonej . „ t —
wysyła Dom speeytłów węgierskich: 
Klefer Feliks Kess arl: (Węgry). 8683

a mml
przyjmuje na stanoye p p .  utm don- 
t ó i r  a całem utrzymaniem, ęczą zs 
zdrowy, ponądcy wikt i rcdziciJską 
opiekę Na żądanie pomoc w nasLa^h, 
Dia pp. studentów lub tei ka- olerów 
p o k o j e  z osobnemi wchodami. Infnr- 
macyi z grzeczności udzieli w zakła­
dzie dentystycznym pr>.y nl. św. Krzy­

ża 1. 5, I  p 8740 2 0

Przy zakładzie wy7szym nauko­
wym żeńskim

łfl. S tra iyń sk ie j
nl Franolazkaaaka L I, II. p.

oprócz istniejących w dalszym ciągu 
klas pensjonatu prywa-mego w b. r. 
jzkolnym zo^can„ otwarte dla panien

dwa gimnazyalne kursa 
przygotowawcze

a ewentualnie hl .a  I  (V) gimntzy.l- 
ta; zaś i klasach niższych zaprowa­

dzono p r o g r a n s z k ś i  In d o w y -eh
rozszerzony językiem franruskin 

Przyjmuje się w isy  i udziela infor- 
raacyi codziennie „c godz. I I —1 rano 
i od 3—6 po v°łndniu. — Egzamin* 
w s tę p n e  d o  k l a s  g im u a  s y i  1 
n y e n  będą się odbynuy 1, 8 i 3-go 
września od godz. 70—18 ir* ,J połu­
dniem, a do klas luuov ycb i pensjo­
natu od 3—(i po południu. 24M

Skład apteczny
magistra farmacji 1999

MwigjKlBMSisńiiij
Kraków, ul. Karmelicka -5.

p o l e c a  n a  o b e c n y  s e z o n :

do odpow;edniej temperatury — na 
szklanki, z mlekiem lub bei tegoż.

D a n l a n  iJf u ?ę- M»,ą:e do 
■  © U f i ł ł l l a Ł S  szkół średnich lub 
semijaryum, ruajdą pom i e t r e  en i - 
z u p. K. KLE MENSIEWieZOINEl
Krsków, ulisa Krupnioz* L. 9, ofl yi y 
___________ I-sze piętro. ?643 8 3

Lekcje językowi
francuskiego, rosyjskiego i niem*c a- 
ki-go, przyjmie * »  p o k o i k  umeblo­
wany, lea pościeli rutynowany nai 
ceycitl. AJres wahik-e Admin. „Głosu 

Naiodu“. J788 3 0

Na willę w Zakopanem
lub innej miejscowości, jest II  piętr. 
k a m i e n i c a  w KrsŁowie do zamia­
ny (albo do sprzedania). Zgłc* enia lo 
właśoieielu, Kraków, Radziwilłowska 

Nr. 83 2710 3 6

P r c y j m ę  f i t n d e n t ó w
na stan.yę, B a r  a n  K n d u lck i
kierownik szki ty l i  r a k ó w ,  P a d  

* k (  1 4  “787 2 6

P rz jjm u ję  p a n ie n f
jak poprzedtiis lata zapewniając tro­
skliwą opiekęi > ikt zdrowy, fortepian 
w domu, ua >ądscie lekeye francuskie­
go warunsi przystępne, mieszkanie 
wyg dne frontowi. Ul ca Grodzka Nr 
___________ 10 I I  piętro. 2741 1 8

Z  powoda w jjazd i.
z Krakowa i f  m e b l e  t a n i a  «c  
s p r z e d a n i a .  Ul. Sienna 1 12, I  p 

2763 1 3

Poszukuje się
na pierwsi; liipotehę 1 6 0 0  koron  
czyli 800 złr. Wiadomość w „GMosi- 

Narodu". 876-. 1 4
K a m i e n i c a  I - p t i .

ogrod:m d o  s p r z e d a n i a  aa* 
r a s .  Podgórze Kalwaryjska 47.

  8761 1 4

Praktykant
z dobrm rodziny, * ukońcouuą f. fcYs 
wydziałową, lub 1. kl gimnazjalną 
realną, znajdzie natychmiast rmiear 
czenie. Zamiejscowi mają pierws er! 
stwo. Zgło—,e-” i adresować wnrrat 
E i r * n u H  € t i  r n j  handel płóde 
i biefizny w  W a a a w l r a c k .  876

Dochód nieograniczony
zapewnić sobie mogr oi oby ucz-iwi 
gotowe rzjąć się rozszerzaniem wj 
aa, niotwa teligijnego i poi ,lornet 
we wszystkich jętjLach. — Wanuu 
bardzc korzy tn Szczegóły t .płatni; 
R r ż i k 1 Z a k ł a d  W j d a w n l c t  
K o l o n i a  (Koln), Baó*crasse Nr. 

2679 3 8

Garkuchnia
z wyszyiAinm różnych trunków w Z; 
wcu, przy głównej ulicy, jest od 1-g 
września b. r. pod ksrzystoj mi wonn 
kami, do wydzierżuwienia. Zgłoszeń 
pnzyjmnje Antoni Kasztelnik masa1. 
w Żywcu.________________ 8786 8 I

-5 o

Pomocnika
poszukuje 8757 fi

hsega-fiiaSt. łnjuMwiUegs włrab*
P a n i e n k a

skromna, uboga, lecą z dobrego ikon 
z ukończoną VI kl., poszukuje umiej 
czenia w handlu jako ekspedyenkl 
lub do towarzystwa dziecka. Łasi a‘ 
zgłoszerta pod: „J. j .“ do Adm-^e 
.Głosu Narodu". 2658 7

W  W  W W W  \ a /  w  •

uprawoiOBA^  Bząfiowo

| Fśiyh wł4 a A / c I i s t e jd i  i s^aisjcŁ ieemzycŁ |
pod fimąX .  RZĄDAi  C H H U R S ł C I

*t K r a k e r r i t ,  «1. ś w . V :  r t n a d j  Ki. 4 
wyrabia pod kontrolą komisji Prnaa. łowej Towarzystwa Łzkankiegu 

krok., polMona praaz toż Towarsyztwe 1768,
W O D Y  M F M J K M A Ł W ®  S I Z T U C Z H K  L

odoowiadającz sk a.-jn hamiesnyr' wodum; B Uazł1*'. BlezkaeltferaL 
f  :*r*‘ 1*1. Vl«hy, HtriMbadzMaJ, HMriHn, H łd u n  tudz-aż zpacyaln 
lecznicza jak: litową, bromową, jodowy "Mazistą, kwaśną orai wad, 
sriaeraJzs aanzaiza z przepisu Frof. Jaworskizgo-  — Sprzeda" 
cząstkowa w aptakwh 1 drogowy ach — Gonnikf na żądante darmo.

ECHTES E A U  D E
OELETTREZ,v o » MBFUMEUK

Uo n&bycia w wtźks^ycii składach perrumeryj 178.

v» yduw ca -. D r. A ntoni JBeanprś. Redaktor oapowieiMalny: Dr. Antoni jBe&upró. 
Papier a fabryki Braci Fiałkowskich; w Bielska.

W drnkanfl W. Korneckiego w Kkakowie.

i


